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szystkie part je W Niemczech skompromitowane. 
oto konsekwencje polityczne afery Barmatów. 

Berlin, 9 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna "Expressu". 

Dopiero dziś uwidaczniają się konse
kwencje polityczne afery Barmatów. 

Prawica stworzy sobie silny front i 
stara się socjal - demokrację lJiomiecką 
zrzucić z zajmowanych przez nią pozy
cji. Nie ulega wątpliwości. że rząd pru 
ski zostanie utworzony bez udziału so
ciał - demokratów 

Gabinet pruski będzie się składał z 
członków centrum oraz demokratów, 
ale nacjonaliści będą mieli bardzo wielki 
wpływ na rząd i obsadzą wszystkie sta 
nowiska w administracji swoimi ludźmi. 
Jednym słowem .. faktycznie w Pru ach 
rząt:l7.lć będzie prawica. 

Minister poczt I telegrafów Hoefle, 
który udzleJał kredytów Barmatom na
leży do centrum. 

Streseman, który nrotegował Barma 
tó zd 's r dytQ t rtJo ludow , ale 
najbarpz· l skompromitowana iett so
ciał - demokraoja, gdyż b. kanclerz 
Bauer oraz poseł HeUman nietylko brali 
od Barmatów łapówki dl~ siebie, ale i 
subwencje dla partii. 

Pensie w Banku Polskim. 
w spraworoan.b.l banku za r. 1924 

czytamy. 
WydJa1'ki osobowe wyniIoslY łącznie 

~ 9,244.506,63. Najwa,żnń:ejs.re pozyoje są 
1li!lstępujące: 

WVll.a.gl"odzeni.e rpr~zesa Katrpińskie
p:o, wic.eprelz.esa Młyn.aJ1'skiego o.T'az T'a
dy, komisji re·wuzyj,n.ej i kOOlTsa!l"Zoa han
ku Ba1"ańslk'iego wynJ.lOsly z 72.920,63 t.j, 
0, 8 p!TOO. 

WynagTlodze'!l.l'e cłyrekC'ji glówa1. (5 
ooó.b) z 114.400. -Lj, 1,2 proc. 

Pensqe PHCorwn:1lk:ÓW z 7,943.274,30 
t.j. 85,9 pmc. 

PomOlc le'~aI"Sika lli 182.325,54 tj. 
~,O w-oc. 

Zakup zboża zagranicą. 

Nadomiar złego Barmatowie stwier 
dzają, iż tylko dzięki Bauerowi powsta
ła ta cała afera. 

Z FOTELA MINISTERJALNEGO DO mej sprawie oa&1:iępti'Jllal depeezę z Berl\ 
CELI WIĘZIENNEJ.' na: 

Również part je prawicowe zamie
szą.ne są w aferę Barmatów, gdyŻ sze
reg niższych urzędników, wyznawcy 
haseł narodowych aresztowani zostali 
za konszachty z Barm. ni. 

Tylko demokracł ma czyste sumie 
nte i nIe stykaU się z B~_ .matami. 

Berlin, 9 lu.tego. 

Były aMniste.r poczt. dr. Hoef1e, który 
!był czł'Ollkil0111 Reichstagu z partji cen
trum, :rostał zmUSro1ly do zloż.ema man
da!Łu poselskiego, w ZMiązku ze ~kanda
'Le:n,. bamikowym Ba.rmat - Kutiskier . ., 

H. Z. 
Jwż w swym ni-e&z.ielJnym numerze 

"NeI\les W1ener J'Oumal" podal w tej sa-------.. _ .. _---------------------
Niemiecko-francuskie rokowania handlowe 

w niemieckiej satyrze. 

Jak je sobie wycbraia' Francja. 
"MagdenRturgische Zeiłung" 

A 

Anglja dąży do konfederacji państw 
naddunajskich. 

Francja nigdy nie zgodzi się na połączenie Austrji 
z Niemcami. 

NaJeży się spodziewać. że 'Skandal 
HoefJego do6ię,gn1e punktu kulminacyjne 
go przez ueosliOOwanie byłego ministra 
poo2'Jf.. Na pou!fnem posiedzeniu komisji 
Re!ioh~ dIIa. spnilW Ba.rmat6\V i Ku
tlskienl prokutratbor;a pa:6:stwa dostarczy 
ła. dny<:h, b6re pozwh.it\ spodziewać się 
~~;NYt0C7JeD:ia ka:rnvch 
dochodzeń p1VJedWko HoeRemu. . 
Pnt~e ;eszcze przed upły .. 

'W'enl 48 godz:Ln R~trowł pr.z:eCsta. 
wiooe bęcIzie t;ądame miesieDis ~ 
nIOIłcl paCa Hoeftego. 

Wedomość ~ podadla !)OSta
ła na erde f!~ 'WłedeJ1sktelt<> tbien
mka pod wielkim tytuł-em: "Z fotela mi
mst~ do ~ 1rięzieDM',-. 

.. .;,. ~~~. "'-'.'.'.~ .. "'.~ .... ~". 

Wojna. opjumowa. . .. . 
• 

Chiny i q" j dnoc;zo 
wy.tąpi'y z komisji .opjumo

weJ Ligi narod6w. 
SpecJalna sfutba telegrąfJczna .x;xpresSll" 

Gaewp, 9 1Ultę~, 
Wo'jna opfumQWa, fa.ka toczy się tuta~ 

od ki'llku dlni w komj·sfi Ligi mtf'O'd&w za
taeza CO!'aIZ ~ze b-egi, 

Wczora; z~osły gwe; ~nie 
z ~1isJ1 rowntd Chiny. 

Mim-o llm<lJPiettllkt z k~ opWmowej 
&wach na.!ważruejszy-ch cdon.kÓ'W Ame
ry~i 11 CNn obraduje an:ą. nadail pad prze
wodnictwem delegata bdlenderski'ego 

U chwaty tej ilromisji będą jecłttl'łk.Z~ 
h~ w1-ększego :ma~ gdryt dwa wy~ 
tej ~Mtoe pa~ CJtClrro.ca.'j"ą ktom-
p1'omis w ~ef $'prą~. L. N. 

Herriot jedzie do Londynu 
c~lem uregulowania .prawy 
dług6w ' rni dzy,oiusznlczych 

Londynf 9 lUł.eg'), zgłlosi eporzeciwu w rarie utworzenia kon- Londyn., 9 lutego. 
Specjalna służba telegraficzna .. ExpFeS~tl" federacji al\lstrjadko-węgte'TSlko-czeskiej.. Specjah.a ( l11Żba telegraficzna .,Expre~n" 
W związku z obradami komi-sji finan- Am~lia stoi w tym wypadlku na punkcie F01T-e~gn O{ii'C-e ~ dmnś zawis.-

Wa:rsz. !kOlI'. teJef,orJ'.lje: &<n'le; Ligi na'fodów nad kwest ją sanacji ściśle ham:1llowym i nie je-st .ahsa.lu'lnie za~ domierne, iż prezydoot mlatiIStrów Herrioi 
Vi; z1.v:iązku z wyz.t'lac'lone.'T,Ji dla inlten fi.nans6w w AUlStta,lji "Daily Te1egrdph" interesowa.na w uhvc1'zeniu powyższego m-az mltriSite.r· skarbu ClemenIt~l mają za

d:entvry "'oi,s'k owej kredytami c:'.\. zakup stwi~'l'.dzc:-, ~'ż sprzymJery:eni chętnie pofZy- pLo.ku. mia'!' pr.zybyć clio 1..0II1Id~ celem om6wie 
źboia z,agranic:mego SZlef de-pat'tamcntu czynlhby SIę do sana'cJi sto'3un~dw Au- PoJ::"czenie baników państ'Wowy>ch Au-nia sprawy &!',ugów nrlęd'Z)"S'07usmict\rch 
zac:!,a';rzenia a'r1I1;i generał Neugcbc.tter strji. ... N?-:e·ży je'~:na~ ślUi~ło ośw~'a~>~yć I strji- i ~ ęgieT' spo't~a się w Londvnie ~ 1."Zą.dem a<ngite1.skiap.. • 
ws:uealr w po.ro.zumienie z dY'!'ektOlrem AUSLrjl, lZ FranCJa m~d.y me zgOdzI 51.'" na z tl"tI1amem. . E. S. Wi.ado-IDość ta zQlStała·bardro przy, 
syndv.katu ro!p.i-(:;zeÓ<o p. Chrzą.nowskim jej połączeuie z Niemcami, natorn)'ą,;·t nie chY11n:ie przyjęta przez koła mą.dJawe, któ 
w celu cm.6wi:en:a strony tecbnicznej :!.:lr' re u wa:żaią, iż ooolbłt&ta wytI!iana roań 
kupu i do.stawy zho!Ża. ~wku'P zboża za- premierów Ang.tji i Frattl-cfi może pchnąć 
granicą ma na cdu nieiylko zas'Pokoje- "Lata up .... yną, zaniin zdołamy zbudować '5Iprawę <l'1u~ó>w m~ę(bysoiul51zni-czych na 
nie pok:ueh a;1'łl1ji do nmvych Zlbi.OTÓW, bardziej r0al'lle tOI}". 

t~.~~~ó;;o~o!~:rd!e lr~:::;~i z;r:J~ .. pokój na istnieiącyc~. t.raktatach". Rząd angielski nie złagodzi 
:a':t~h~ek bit'a:ku f'ub 4r·ażyzny zboża w Osw1adczył prezydent lj a.ncusklej Izby deputQw~nych przepisówemigracyjn" "'h, 

Pf?ł10Ueve. Lond~, ~ ] 
RUCH ~UDOWLANY WZR.t srA. pelega cja gmipf ~ydm'lskie>j ~ooiła 
W'a;rs.z.koc. telclopu;e: Wiadeń, l!) lu·teJo. I gadnień, ~tóre teruje nam drcgę do tlOm ąię go ministra epraw weWjlę~rznych 
\Y/ wojewódzkich i , mi~Jskkh ·wydz.ia- Spesjalna slutba tele!!rilfjc~na .. E"pres~u~ mo y*'T1ia ~.ŁC'1::1!!Il4ć.\V w Eurctph~. z pn;l'tbą o złagodzenie przepifłmv cilla po· 

{.ach bu.dowlan)'lCh du.j.e się odczu.wać "Neue F reie Pres~e" Ot~itt~z:l. wywiad Swoim pp'St~pG' v~,em daliśmy llli11ym bytu clldzo.z1:emców w Ang11ii. 
WZlffi'&Żany ruch 'P.nzy przedSltawi3..1l[u pla :z; prezydentem francu~~iej izby deputo- namdom przykład, lak IJalei:y torować Delega:cia p'rosiilia 'o uwz~lęqnieme 
nów budowy nO'WYoh &P'lllÓW o.raa; nadbu wa,nyph l'ąinncvem w ~grawje ebecMj 6)' drogę do utrzymani:ą po'koju. p:rośb ży>d'ó,w poll-skich, którzy zam~xają 
diowy i przebudowy dQIll1P'W iS'bnielncych. tuacji p·oliti:yc'znej w Eura.pic, który poni- Prezydent Painlcve oświa·dczył rrasJ.:ęp się o's-iedlić W A'PigJ.;i:. 
ŚWli3'&czy to, iż naclcho:Qlm-cy se'lon bu- tej p,ooaJemy. nic, że ba1'trzo o'13 Ly'miJsŁycznie zapatru1e Minister Joy.nsOll-łHGkli oświ;aJd=wł, 
clio'wlany hędz1e bars.?;o c'i;ywfeny '11 pew Dwa wielkie i?rcbh~ y mi''i:i:yn redo \1 ::lr: 'Ił rp"zys~toE :,- je'lt j8Lpal: :.q,an/:i, że ii prawą emigracyhle lUj·l!.i ~yg ątp~11 va". 
nęj mierze do w~o,i;aRia ruchu przy-:zy we - bezpiec:::SrlLhvc i i'cLbrc;c0.:e, kt6- mudiJ:!y przezwycl~żyć Vli.ele trudao.ści: rje l ~dnako\,ro dl'J wszystlldch i llie :noże 
nią się roboty inweS'tyeyj.n~ rządDwe I 6a re ściślę zwi''3,zanp są ~e Sl';-a'<'1ą r~'i?~ra- k:óre BgraŻ3.ją pokalov/i 5wia.ta. cz;yntć żadnych wyjąt~(lw, pplecał nato-
mO!l"zą.do'We, prQ'Wa iz·otne częś'cilQ'wq d:zi~ e,ji "....- oiwi?.dczył Pai.n1cv:) -. muszą b,?ć J 1 t ' . d ł I111.p..st poczyn i9 ułatwieni'A- przy n!łJbywa-
1ci ik1'e.dytom zagr!\i!11cZ:ll)'lPt, gwarantoV{a obecnie rozwią:zane. I eS,iCsti!!e ank,·a. u.plyEną nIl? ZO' a~Ył up..~r niu ohyw~ielstwą a'1lgi'elskiego ~y>dlq.m • 

..l '....l ' d . 'k' k . S· k" 1 D . t mO'wac osu 1 w urople na pp .O.~WIC kt' . l' Anń1!" ~..l 15 d 20 lał nym. prnez 1'ZąUl, częSca<l'W-o za.s ·?-l'ę L • a prawa WY' onanIa panu a we·sa .:;:s . t . '. h t a1daJ '. W S orzy m1es.z' rają, w 5 )'1. ""+ o 
p1I"ta~om prywatnym. równi.eż ied'nym z najlpoważ'l1iejszych za- 15 IlleJącyc r ł 'tOW. • • i ~adaią ję'zykiem an~iel$kim. E. S. 
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Istota zatargu 
turecko-greckiego. 

_:0: ____ 0 
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\ 

Komisja mieszana orzekła,! 
że patrjarcha Konstanty 
może być wydalony. 

Turcja utworZ1Jł~ patrjarcha't 
turecko-o!l"todoksyjny. 

Ekspansja grecka w Azji Malej datu
jąca się od czas~w staroż~tnych, jest dl~ 
Grecji nieledwie kwest]ą bytu, .to tc(~ 
traktat lozański z klauzulą o wza]en:nc] 
wymianie obywateli pomjędzy Turc~ą ,I 
Grecją odczuwany jest w At~n~ch Jak(~ 
przypieczętowanie poprzedn!e] . klęskI, 
wojennej. Na mocy wsp?mman.eJ klau
zuli Grecja może z gra11lc swoIch wy
dalić turków i nawzajem Turja może ~y 
daIić z obrGbu swojego państwa g~ekow 

Zdawałoby się, że klauzula daje oby 
dwom stronom jednakowe szanse. Tym
czasem tak nic jest. Usunięcie turkó\\ 
z granic obecnej Grecji rząd w Angorze 
nie uważa za szkodę dla państwa; pr~e
ciwnie w przeważnej cZę.ści w~padko:'T I 
powrót turków z obecnej Gre~Jl do Ol
czyzny jest pożądany. NatomIast maso 
we usuwanie greków z Azji Małej jest I 
poprostu likwidacją ekspansji greckiej na 
bliskim Wschodnie, zniszczeniem eko
llomicznego i politycznego wpływu gre
kó w w owych okolicach, zupełnem pod
eiGciem handlu greckiego. Jest to bar
dzo dotkliwy cios dla Grecji, która w ten 
sposób utraciła jedyny dla niej teren 
ekspansji. . , . 

Turcja, pozbywszy się o ile ~ożnos,cj 
greków z Azji Malej, chciałaby Ich takze 
usunąć ze swoj~go eutopejskiego tery
torjum, a zwłaszcza z Ko?sŁantynopola. 
Wydalenie greckiego patrJarchy ekume
nicznego z Konstantynopola jest jednym 
z epizodów tei polityki rugów, epizodem 
co prawda wielkiej wagi. Wydaler:ie 
greckiego kupc<j., przemysłowca, .bankle
ra nie czyni takięgo wrażenia, Jak wy
da'lenie najwyższego dostojnika kościoła 
wschodniego. 

Ateny twierdzą, że wydalenie pa
trjarchy jest nielegalne i niezgoclne z 
traktatem lozańskim, natomiast Angora 
utrzymuje, że patrjarchal w myśl klau
zuli traktatowej, nie jest "etabU" i rząd 
turecki mógł go wydalić, względnie prze 
znaczy do wymiany. Ażeby osądzić tę 
sprawę trzeba poznać jej szczegóły. 
Konsta~ty Araboglou, metropolita w 
Derkos został dnia H-go grudnia 1924 
roku ~ybrany patrjarchą ekumenicz
nym. W wigilję wyboru szef policji w 
Konstantynopolu zawiadomił Konstan
teO'o Araboglou, że należy do jednostek 
,,;ymienialnych" 1 może być z Turcji 
wydalony. 

Nowy patrjarcha odwołał się do mie 
!zanej komisji, czuwającej nad wzajem 
ną wymianą ludności. Komisja ogłosiła 
swoje orzeczenie dosyć późno, a miano
wicie dnia 28 stycznia b. r. 

Mianowicie komisja orzekła, że Kon
stanty Araboglou jako były metropolita 
w Derkos, urodzony w Azji Małej, przy 
był do Konstantynopo~a dopiero po roz
strzygającym terminie, a mianowicie po 
dniu 30 października 1918, jest więc 
"Qsobiście wymienialny" i może być wy 
dalony. Jednakże komisja nie może 
wydać orzeczenia, czy Konstanty Ara
boglou, jako patrjarcha, podlega kUlU
znli o wydalenie. Rząd w Angorze uznał 
to rozstrzygnięcie jako korzystne dla 
siebie i dnia 29 stycznia zarządził wy
dalenie patrjarchy, którego nazajutrz 
pod eskortą policji odstawiono do gra
nicy greckiej. 

W Grecji powstało wielkie oburze
nie, Rząd grecki wysłał do Angory o
strą notę protestującą i zażądał, ażeby 
Turcja zgodziła się na oddanie tej spra 
wy sądowi rozjemczemu w Hadze. Na 
posiedzeniu tureckiego Zgromadzenia 
Narodowego ośwIadczył Fethi bej, że 
wydalenie patrjarchy jest legalne i że 
rząd turecki odeprze wszelką interwen
cję z zewnątrz. 

A więc wojna? Nikt w nią nie wie
{zy, mimo że Jugosławja i Rumunja 
równie zaprotestowały przeciwko wy
daleniu patrjarchy. Te protesty pozo
stana" jak się zdaje, na papierze jako 
salwowanie zasady. Zresztą Turcja ntwo 
rzyła już patrjarchat turecko - ortodo
ksyjny, idąc za wzorem Rumunji, Serbii 
i Bułgarii, w I{tórych istrtleią autokefalie 
tlarodowe. Koalicja dota,d milczy. Czy 
zechce zmusić Turcję do cofnięcia wy
d,, ]enia, należy wątpić. Wszystko prze
l11l.wia ;la tern, że fakt, dokonany przez 
'j urcję zostanie milcząco uznany. 

rll!Xl'RESS WIECZORNY·'. 

W parku miejskim w Rio de Janeiro ścięto największe 
drzewo świata. 

-a **'&$". '** _______ nkz:l#iWSW __ HiIlilm±ffi* __ .'IlI-III!il!!!!bIVJSfiaąEl,SHIlBe-•• 

Palić, czy nie palić? 
Wystawa antynikotynowa w Wiedniu.-Naiwne środki 
propagandy. - Czekoladowy dym i papieros mentolo

wy. - Cztery "egipskie" jako trofea. 
w Wiedniu w starym k.olegjum st. , broszurki i tablice traktujące o wpływie 

Michel otworzono kilka dni temu wysta- palenia na gospodarstwo ludowe i dobro 
wę antinikotynową. Wiadomo powszech byt ludności. Często spotykamy się z 
nie, że pytanie: palić, czy nie palić - przesada, i niezupelną logiką, ale trudno 
należy dotychczas do nierozstrzygnię- - każda propaganda pracuje rozmaitemi 
tych problemów życia -j liczba przyjaciół środkami. 
tytoniu jest taka sama, a może i wię- Sa, jednak rzeczy niewybaczalne, np. 
ksza od liczby nieprzyjaciół palenia. 0- następujący wypadek, użyty dla propa
becnie znów związek przeCiwników pale gandy przeciwnikotynowej : V/i elki kolo
nia w Wiedniu zrobił wszystko, co było rowy obraz przedstawia młodą niewia
w jego mocy, aby zebrać jak najwięcej stę w plomieniach. Do tego obrazu za
środków dających się zastosować do ce stosowano następującą legendę: W Gene 
lów propagandy przeciwtytoniowej. wie pewna narzeczona, przystrojona już 

St t t k· . t b l b k" unki w suknie ślubne - chciała zapalić pa
. a ys y 1 I a. e e, o ra~ l 1 rys, c1~ pierosa. Uczyniła to nieostrożnie i od 

wycl~kl z gaz,et I cytaty z rozm
l
, alztYane płomyka zapalił się welon i biedna na

po~a~nych dZI~ł zostały por?zw es rzeczona stanęła w płomieniach. Wła
n~ sClanach sah ~ystawoweJ. Na dłu- ściwie trudno zrozumieć co to zdarzenie 
glch stołach roz~ozono .cał~ sto.s~ bro

w
- ma wspólnego ze szkodliwością nikoty

szur, ulotnych. PIsemek 1 dZlenr:lkow. ny. Wszak to samo mogło się zdarzyć 
którY7h palellle les~ przedstawIOne, Ja- owej panience przy karbowaniu loków. 
ko naJgorsz~ ~ło s':Iata. Czy byłoby to dowodem, że nie należy 

Punkt clęzkośCl wystawy spoczywa karbować włosów - bo to jest szkodli
w rysunkach. Rzędem wiszą obok siebie we? 
"typy. palaczy": m?l ks.i~żkowy, który Takie błędy techniczne ~yskredytuJą 
czytając 'Y sYPlallll pah 1 ~atruwa ?y- calą wystawę, wszak bez tych nielogi
m~m pow~etr~e, - SUChOtlll.CZY kr~wlec, cznych dowodów zebrano dość mocnych 
ktory sZYJe !lle wypu~zczaJąc papIerosa środków propagandy. 
z ust, - d~lad~k, stOJa,cy przy kołysce Wystawa ta zainteresować może za
swego WI.1' -- l pobudz~Jący g:o do ka- równo przyjaciół, jak i nieprzyjaciół pa
szlu dymem swego papIerosa. - robot- lenia. 
nik fabryczny, kt~ry .ni~ ma 'pieni~dzy Godnym uwagi jest również zbiór 
na chleb dla zony 1 ~zlecl, pOlllewaz wy środków przeciw paleniU: rozmaite pa
dal wszystko na papIerosy... pierosy meutolowe i cukierki o smaku dy 

Wszystkie te obrazki zawierają nie- mu, coś zresztą całkiem nowego: tablet
co prawdy ale przyjaciel tytoniu łatwo ki przeciw paleniu, są to mate pigułki, 
znajdzie n~ nie rozsądna, odpowiedź. Po które palacz winien trzymać w ustach 
wie on, że normalny przeciętny człowiek aż do rozpuszczenia, - a potem może pa 
wietrzy codzień swój pokój sypialny, że lić. - Ale pigułki te zawierają jaka,ś sub 
bardzo rzadko kołysze się dziecko pala,c stancję, która czyni dym papierosa lub 
przy tern, i że robotnik fabryczny nie jest cygara czems wstrętnem. Może dopraw
w stanie wypalić za tyle pieniędzy papie dy będzie to dobry środek przeciw niko
rosów, aby już nie starczyło na chleb tynowy. 
dla żony i dzieci. O wiele bardziej prze- Wystawa wywarła już wielki wpływ 
konyWujące od tych przesadnych obraz- bowiem jeden z palaczy, po odwiedzeniu 
ków sa statystyki ułożone na nauko- wystawy opróżnił swoją papierośnicę i 
wych podstawach. Zaczynamy się za- pozostawił w zarządzie cztery egipskie. 
stanawiać, gdy Widzimy o ile sklonniejsi Naturalnie, że cztery egipskie zaawan
sa do rozmaitych chorób sercowych, sowaly na osobliwość i zostały również 
piu cnych i raka - palacze od niepalą- wystawione. Interesującym jest, czy pa 
cych, Z zainteresowaniem ogla,da się pierośnica tego palacza nadal jest pusta. 

Dług francuski w Anglji zredukowany. 
Paryż, 9 lutego. 

Prasa stwierdza. że dłUgi francuskie 
wobec: Anglji, wynoszące ok. 600 miljo
nw funtów szterlingów, zoltuuł w myśl 

noty angielskiej zredukowane do jed
nei trzeciei. Oznacza, to, zdanie~ pism, 
ogrom,ne ustępstwo Anglji wobec Fran
cj,ł. 

Ru~seU .. pas:a, prezez poli~ji 
'!I Kaill'o, .8c1:óry atakowany 
Jest obecnae przez na.::jona-

listów egipskich w parSa .. 
mencie. 

Co anglicy wiedzą 
o Polsce. 

"Zapomniane kr6Iestwo". 
Twierdza Pełropawłowskaw 
Krakowie. - "Wawel" .-, naj .. 
piękniejszy zamek w stolicy. 

Jedno z angi~Is!dtch blm 'P'OIdJr6ży wy 
.dał'o p~zewodnik dj.a burystów, JeSlte śmy 
przyzwyczaJeni do łłego, że an~li,cy na
'ogół nie grzeszą zbytnią znl'jo/ffi'Qlścią ge. 
IQg'rofji, allre to, co prz.ewodrrrik mówi 'O 
P'c1llsc'e j,e'st sz'cze,gólni,e weso,łe, A wiec: 

P'o,hlk.a okre'śloJl'a jest jaik·o "za'P'o~
r,i.ane kTó},e'Sitwo", które WIM'lt,o zwi'e.dzić. 

PT'ZleWlo,dlnik podlaje kHka fo:to.~rafji z 
P,oIlskL Między inne mi znajdude się "tam 
fooograf;a W1aWle'lu, a pod nlą 'I1JapTs: _ 
N:a·Wi.ękni'e;szy zamelk SItoHcy "Wawel". 

Przy op:i:sie Kratkowa z,ami'eszczona 
~est tOil:'o~lrafjla twierdzy Peli-mpawł,o'W
slcie'i, ;ako narypięlImi-ejsz.e'j budowli w tern 
~:::I'i.'eści'e, 

W WaJrsz'aJW've podana fest przedwo.· 
jOOJlia f,oltogreAlja pa<ła,cu Staszl'c,a, z-cszpe
oOl!l!ego "s.tyl-em biz,amIty,jskirrn" z.e sŁ:ó'jiko
-wym rosyjslkim iOla pi'e'rwsz)"m planie. 

Ta'try. wed!lug p~zeW!odn:ilk,a. . . leżą w 
Czechiaoeh. 

ChyJba wystrul"czy ... 

Agencja Wschc>dnia. 

Berlin, 9 IUbe'g'o, 
~oonisja ś1'edc2?a do sp'r.aJwy Ba.rma-

tów Ul1zędute w d:a,Iszym ~gu bez 
~ędJu lilia u.s.ta Wlczne taa.-cia i walIki 
mi'ędJzy dWioma o;b.wam1. 

W -cz!as~e lbalaama. BSJomi'saTZa policjt, 
KHngS'hamme.ra usHował on skompromi 
tl{)lwać gWlał.!'<>'Wną bwz,ę. 

P,odczU!s sBtłananiJa zeznań przez ko
m.i,s'a~za KI:ingsJJ!amlllle.ra 'Pl"LySZ~>O do sze 
regu 'k.ollllicmych scen"Mi:arwwide na 
Zill!py'Łanrue, j.a.kie s, je~ 'Zapatrywania po 
liłŁ)"c.ZIl1e, ·CJIdpowi'efd':z:i:ał, że jest właści
wie - pl()n!ek_d - socj,ilisłą, ale w du 
dhu ks.i!ęcia Bisma.rcka, Na,stępnie, za-py 

Łany, czy O!pt1blślkował - jaJlde urzędo
Wie d<JikumentŁy przez odd:anie ich redak 
cji t)'lgod'nika "iPrawdla" K~Dn-gshalffimer 
oświadczył gt.Olsem p'od!ni~svonym, że ru,
gdy nl'e . ~'iał zadlnyoh ' sto~ów ~ 
!fil'a'Wd~"8 
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~iO!łra Inero~iła ~rata na my~ło. I Pani Nasch jest najwięk~zą elegantką_ świat,,_ 
. Zdążyła zrujnować już trzech mężów. 

Po zbrodni poćwiartowała zwłoki, wrzuciła do I{otła 
i wytopiony tłuszcz zmydliła ługiem. 

Pani Nasch, bardzo piękna osoba, 
która chce być najlepiej ubraną kobietą 
\v Europie, wyszła w tych dniach za 
mąż w Kairze za Sabit bey'a, miljarde
ra egipskiego. Jest to już czwarty 
mąż ekscentrycznej niewiasty, która 
prócz wielkiej ilości toalet chce również 
odznaczyć się nadmierną ilością mężów. 

;vodowego, że został przez swą piękn° 
zonę doszczętnie zrujnowany. " 

Wielki jego majątek nie wystarcza! 
na zapł~cenie. rac' 'Inków za toalety 
rozrzutneJ małzonh W.-dawała ona 
w każdym sezonie oj 'olu J.000 funtów , Demon chciwości pomieszał jej zmysły. szterlingów na toalety. - POńczo-

Niezwykle przygnębiające wrażenie 
sprawita na 'Węgrzech wieść o opętań 
czej zbrodni, popełnionej w małej wios 
ce esik - Majosz w pobliżu Szegedinu. 

Po śmierci zamożnego gospodarza 
.szczepana tlitsa, dziedzicami domu 
pastwisk, winnicy i kramiku na targu 
szegedinskim, został syn Andrzej i cór 
ka Anna. 

Póki żył stary ojciec, wśród dzieci 
panowała zgoda. Andrzej nie był chci 
wy i po powrocie z pogrzebu, zapropo
nował siostrze przy świadkach połowę 
majątku oraz kramik, choć, według pra 
wa obowiązującego na Węgrzech, mógł 
zabr·ać dwie trzecie spadku. 

Anna nie oceniła szlachetności 
brata. 

Nie umiała też odrzucić złych pod
szeptów . swego narzeczonego Piotra 
Hoboya, mydlarza, który dążył do za
garnięcia całego majątku. 

Kochankowie długo obmyślali pran 
zbrodni, aż wreszcie dzień i godzina zo 
stały oznaczone. 

We wtorek, dnia 20 stycznia b. r. 
Andrzej oznajmi! siostrze, że znalazł w 
Stegedinie nabywcę na wino, wobec 
czego będzie musiał dzień następny 
spędzić w piwnicy przy beczkach, 
'Anna uprzedziła o tern narzeczonego. 

Nazajutrz o świcie Piotr Hoboy 
.wślizgnął się do winiarni tlitsów i urkył 
się za kadzią. Nie przyszedł z gołemi 
rękami. Za pasem miał toporek, a w 
cholewie buta nóż rzeźnicki. 

O godzinie 6-ej rano rodzeństwo po 
wstało. Anna odmówiła z bratem pa
cierz, a następnie zagotowała garnek 
mleka. 

Po śniadaniu Andrzej udał się do piw 
tIlcy z latarką naftową. Czyż mógł 
przypuszczać, że nawet nie 7 '~ży jej 
zapalić? Zaledwie przeSZClli kilka 
stopni, Anna uchyliła drzwi i zawołała: 

- AndrzejU! 
Odwrócił głowę i spytał: 
- A co takiego? 
W tej samej chwili Piotr Hoboy 

tiderzył go toporkiem w głowę. Cios 
był ~raszny, ostrze strzaskało czaszkę 
i uwięzło w mózgu. Andrzej rozkrzy
źowal ręce i runął, nie wydawszy na
wet jęku, w gtąb piwnic;:y. 

Zbrodnia była opracowaną znajdrob 
niejszemi szczegółami. Kochankowie 
ucięli zabitemu głowę i zakopali w ogro 
dzie pod starą jabłonią. Ciało poćwiar 
towali na dróbne kawałki i początkowo 
mieli zamiar spalić w piecu, lecz w mię 
dzyczasie Hoboy wpadl na nowy po
mysł. 

- Twój brat mial sporo sadła
rzekI do narzeczonej. - Poco to wszy 

stko palić? Wytopimy tłuszcz, ja prze- W obecnej chwili cierpi ona na 
robię na mydło, a ty sprzedasz w Sze- "egiptomanję". Marzy o odegraniu w 

chy pięknej pani kosztOWal' 10-20 
funtów sztr!. za parę. Pos i , .. ,. ma 

gedinie. " - . swojej nowej ojczyźnie jakiejś wybit-
Anna. zg~dZlła Się.. . niejszej roli. Dzienniki egipskie nie 

kilkaset toalet wieczorowych.]l.T _ 
sieni wpadła na pomysł, by zablysr .~ 
v.:- Ameryce, jarw gwiazda kinematogra 
flczna. Udała się więc do Stanów Zje
dnoczonych, zabierając ze sobą 40 toalet 
\V Nowym Jorku pomysł ten przestał 
ją interesować, powróciła więc do Pa
ryża ze wszystkiemi kuframi, i znala
zła tu swego obecnego, a czwartego z 
kolei męża w osobie Sabit bey'a. 

. W wielkIm ko!le. mIedzIanym od po- przestają się nią interesowac. 
wId~ł spo~zął pocwlartO\yany trup Ąn- Obecnie ta najelegantsza kobieta 
dr~eła. SIOstra - .zbro.dlllarka r~zpahta hawi w Paryżu, gdzie zajmuje swą oso 
o?"le~, a Hoboy zaJ~1 SIę dalsz~mI ope.ra bą wszystkich arbitrów mody z Rue 
CJaml, udało mu SIę otr~ymac 21 kilo de la Paix. 
tłuszc:zu, c.o'. po. zmydl e mu sodą kausty Pan Nasch, który był trzecim jej 
CZllą I obclązelllu ro~tworem szkła w?d mężem, opowiadał podczas procesu roz 
nego, dal o ostateczllle przeszło 40 kilo 
mydła do prania. 

Gorącą masę wyleli do form. zrobio 
nych naprędce z desek, a kiedy stward 
niała, Hoboy pokrajał mydło drutem na 
cegiełki i pozawijał w papier wosko
wany. 

Na niedzielę part ja mydła była goto 
wa do sprzedaży i znalazła się na kra
miku Anny w Szegedinie. Narzeczony 
asystował jej dzień cały, a gdy targ się 
skończył, podążyli oboje do komendy 
policji, by zameldować o "zniknięciu" 
Andrzeja. 

Prawdopodobnie zbrodnia nie wy
szłaby tak rychło na jaw, gdyby nie 
przyjazd kupca, który przed kilku dnia 
mi wręczył Andrzejowi zadatek za tego 
roczny zbiór wina. Kupiec ów przybył 
z własnemi beczułkami po towar, a prze 
cież, jako specjalista, mial węch znako
micie wyrob.iony, poczul w piwnicy 
jakiś mdły zapach, w niczem nie przy
pominający fermentacji winnej. Poza
tern zauważył rdzawe plamy na kle:' 
'pisku, c'o go jeszcze bardziej zaniepokoi 
to, zwłaszcza, że sŁyszał o zniknięciu 
Andrzeja. Kupiec zwierzył się ze 
swych podejrzeń policji. 

Szczegółowe poszukiwania w zagro 
dzie doprowadziły do wykrycia zako
panej pod jabłonią głowy. 

Anna Iiitsówna i jej narzeczony przy 
znali się do zbrodni. 

Cenzura Napoleona I-gOli 
1 .W jednym z paTys)!ich archiwów z;na się w Aj·accilO 15 czerwca 1769 .r.oku, 
.eu'OIl1!O d10JwmenŁ pod tytułem: "Wojsko Dobra hu>dO'wa. Zadziwiające zcLro'wie 
wa krÓJewsik.a stk,O'ła w ~rienl1ie", Charatkte'r uległy, szlachetny, pelny p~ 

Charak,te;rystyk.a UCZD1 królewskich, w:ażruruila ku zwieiJ:'lzchnikom Zachowania 
zddnY'c~ i. odpowi,ed.1ich do służby lub nll:nalga!l1;ne. Wyr6żni:i się ~amiłowaniem 
przellleSłlleJn'la do królewskIej wojskowej w maJtema1yoe. Zadaw:l'lniająca znaj o-
s7k'oły w p·att"yżu: • mość hlstotI'ji i geogrrufj:i. Bardzo słaby W' 

MiędJzy wyIDH!lI1I1!o'nymi znaldujęmy: łi:l.cinJJe i grach wojskowych. Będzie z nie 
M. de Bon'lIP,a,rt (Napoleon) urodlzlł go wsparu'aly marynarz.. 

~·.U.ł.& tE t l'fi'5"'MeHE 4·;awłZ@ii1&ł!Si~a_, g:tlll1llwa&l,!Sa&mw:aeeBIiiI&imIiMl\Bm1il 

VV chacie znaleziono 5 i pól kilo my
dla, które pozostalo z niedzielnego ł 
taf.!2.'u. 

Okoliczni wieśniacy, na wieść o ohv l 
dnej zbrodni, uzbroili się w cepy i wi-I 
dty i tłumnie wyruszyli, by pomścić' 
śmierć sąsiada. Do samosądu jednak I 
nic doszło, gdyż policja przewiozfa zhro 
dniarzy samochodem do Szegedina. 

====1 
Zał:ład ~ecznicy 
Dr. Przygody w Otwocku. 

[ena ~lienna l~ lł. l opieka lekanka. 

SłYR.ny płes "Poilu", kt6ry ł,słuiył" W armji niemieckie 
później jednak uciekł na froncie do pułku angielskiegó: 
Używany był do służby wywiadowca!:ej i oddawał swym , 

nowym panom znaczne usługi. 

JERZY RZĘCKI. 32 Z"cłziś mi,ał wrażenie, że jdli ohodzi S'ZCZie nie miała l,art dwudziestu, spryci. 
o Maniusię grunt j,esi dJQiSltat~cznme przy- kiean wszakże. i .doświla-chczeniem żydo
gOitowany. Ni:e wziął wsza1k'że pod uwa- wem przewyższały n1eJedną dwu
gę szerelgu o!k'olitcznolścL k'l"o,tn.j'e od nich svarszą 'kolbiletę. Z obec

Pr.ue.dewSizysrŁkiem nie pirzewi.d'zi,ał, nych panów dwóch był,o arly.st~i tegoż 
ż'e Maniusia we'Źlmie na sieMe r'ollę go- wesołego te.atrzy<ku,. nraZlWiskiem Bied. 
spodyni i będzi.e mniej pić, alby móc le- rooski i SZO'd'ecGd, reszta z,aś: dzienni. 
piej i sprawnej uSlługiwać g,ościom. Nie karz Koreoki i przysJto.jny brulllle1t 'O n'a.· 
zauważył, że p'cdcz.a,s z.abaw dOItychczas j zwis'ku Oliells-tein. 
bywał,a przeważn1~ tak liamrO'czona wy- Już w tl'oa.kde zabruwy porzyibyla je
pitym al'kohde.m, iż ni-e dOE,trzegla mnó- S'zcze jed!na pair'a: denŁys:ba M:aJnJt,er, krę
s:twa t''ZeC'2:y, kłÓtre w innych waTunk.acb cący się stalle 'akoJo kulis 'he'altralnych, 0-
niewąŁp'Ihvie by ją zgotr,gzyły. ra'z to slamo czy.niąca osóbka, zwana 

Krymina~ny U'omall1E! kinematogrDficzl11Y. Przyjęcie Zdzi>ś zg.aitował, jalk' zwykle dla nieznanych bliżej przyczyn, "Danją". 
Niezibyt łatwo przys!:lo M.a.niU.s1 przy 2-ej sŁałoo się joej llieO\dwwną p.otrzebą, brurclzo wystawne. p.rzy ściani,e ustawio Dla'czego wta.&dwie tak się nazywała, 

S(~0IS,ow4nUe się &0 no'\vefo 'Otoczenia 'o- przywyQda do cbvad6w i kolacji resŁau- no d'łu~H st>ół, ugin-ający się od półmhków nikt alo~ładrn:ie Illi'e wiedziaoł. Dużlo l1ia ten 
raz do t~w~y,s'WJ'''', w ld6n~m Zdziś r,acyjnych, na d8lTldllgu i w odd:zieI-nym z sze:re.~i.em zimnych zakąsek oralz licz- tema,t snuto najrozmai'tszych prlZypusz
Z'W)lIkł pJ'Z'e:bjT\V'Ilć i &0 kt>óre~o ją Wp'I'O- llahiruecie czul,a s~~ już, jak u siebie w nych b:lterji f Xl'Ł el e'x wćd'ld, w4,na i li'ki,e- czeń. Dość, że utarto się "Danj'a' i już ... 
w:a:d!tH. Zbyt w1elka p'n:;ep'~!ć była mlę- domu. Że Lli.Ś telmpe·r.amentu jej nic br.:l- r.u, to też 20śde SiZy1bk·o się r>Q>zvreseliłi, Za.C'zęła się za.ba\V1a jak zwy/kle Dcl 

dzy Jej wyChoiW~'ruem i sferą z; j,akiej po- kIn, dorównywała więc we~oroidą i ży- a w:k':ótce już byli tak P'oelo cho c 21111 , ;,e r07..maitY'ch rozmówek, najświelżs·zych pI() 
chodził,It, a wy'cborW!I.:niem i sfc'rą dz,i~ - wiobo'wc.t>Cią w zaha.wie swym tc>wa;,zy- zabawa zaczyn.ała się na dchre. tecze'k, po·czem pr'zystąp~lcno do spoży
W1cZ-ąlŁ z k:tÓT~i się ob~cni'e stykałia. ln- sz!ko!ll. Stawała się ta.ką SIlmą, j3.lk one, Tym razem p;rzyszlydo Zd'zisia czte- wania bogato zaslawioillych na stole da
ny trytb żyda, itnJtt>C p'o-j.d:t, i,me c~y- wiec:m!.e ro>ze'm1a!n,ą i roZ1b.e.wi· clThł ba- ry "damy": dwie chórzystiki z operetki rów hożych. Zdziś nastawił gramo.fon i 
czaje i z g1'tmtu inacz;e'j ur:obrona umy!lto- che11ltł~ dwt1dziei'Łe~o wi.eiku. Zdzisi,a i Janka, zwana "Stearynką' (od poszcZlególne j>M'y zaczęły 11sflrue hoł
WOlŚĆ. Ni~ up'łynęł.o dwóch tyllooni od cza- jej łf!';OdJoWoel~" n.amwi~a, brzmiącego dO'wać zmodernizowanej Terpsychorze. 

Sf.opn&o'Wo wszakże M~niuai!. MCZę- su przyjl!.1J:1u jej do \V,:-;:~~:::.:wy, gdy Zdziś Stoearyćc~~~x), CTt.Z d'Wi-t mnj.ej vr.>tne I AlkohlQ.} i tani~c CO'r<l'Z bardziej pod'nie

la ooraz hn\l"dzioej ualbieraćsmaku w 0·- postano.wił. ~rząd,z.ić .u . s1e?ie jedn~ 1,~- a:r:tyst~i .z. pe;Nt.!1eg.o ;er:ot~~o,.. tettlt.rtzy1{~ c.~ły d:H~C~~C~. Atmcsfera sta~.~ła się 
wych c{)ldziernll1'Ych a l"aczej cono·cnych wych przYJęc, k,tore lUZ ffila,ly 'IN il1'l'e'fCle Ann 1 Amelc1'~' z kLr)' ~h pl e" wsz·a ciru I coraz bcvrCllle) zgęszczona, nasŁt Ol coraz 
zaJbawalC'h. ZWOIln.a wd>c,ula się w nO'wy u~taIIc'!lą reput.:tcję i nosiły tyt.ut : !fAteń- gą w świa'Ł wp1"owadz!la. intymniejszy i cora,z gorętszy. 
układ deM. BywanJie u Loorse'aoikolo skie.j nocy". l Z owych czŁere·ch "dam" żacnl i~- (,d, c. n.) 
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RAPJO·TE.l.EC.RAF .\ TELEFON 

Sensacyjna przygoda młodej warszawianki, poszulul
jącej posady. 

Wzmożona produkcja ae
roplanów w Niemczech 

niepokoi opinję francuską 
Specjalna służba telegtaficznq .. Expressu 

Paryż, 9 luty 
Prasa francuska wystąpiła z ostrą 

Z Warszawy donoszą nam: Pani Zofj'a sialdlła na w)"go,dinym fo,telu kampanją przeciwko uwielokrotnionej 
N~esarrn,()Iwita pTzv~odIa s<notkał,a WClZ'O i pogrążyła się w zadumie. produkcji aeroplanó:y W. Niemczech. . 

]/5 .t"' • , Na czele kampaml SOl "Echo de Pans' 
raj p. Zof,ję N., tnaJlżonkę urzędnlJka. Była g'odzma 4~a. Panował półmrok. którego korespondent berliński na pod-

Pa<ni Zofja, k-olbicla bezdzietna od Nagle roz,legł się trzaiS'k przeikręcane~ stawie wywiadów konstatuje, że Niem-
d'ruższego CZ-alSU si.aJrała się o p'ooadę. - go włącznika i pokój z,O'sta1 zalany pO'tO- c~ w ostatnim kwartale ,~ydali 1~ .miIio
Choć mąż był oz:łowi,ehlem ust'osunko- karni o,ś:lepiaj.ącego światła. Cztery po- now ~totych mar.ek. czylI 200 mI1Jonow 

• n. d..... d tk' h' ./. t· . '_.-11_' koll 1'1 Ul> _l frankow na cele htmcze. wanytm, mta'l 'o",~ę:p Q wszy.s Le ...ns~y ezm.e za1"OWH,l 'om 1\ a ZIlJD'lyS1y w rO'- W I . k d t 
.. ~, h ,j,-' • l' h ~-' da szym CIągU orespon en pa-

t~C'JIl rząo.OW)T'C' , tru~oSCll! 2) ;~ ~1;Z;1:- galc . PO·KOjU. . .. I'yskiego pisma stwierdza, że rząd nie-
OJl,e~ pra'Cy dkruzały Sl'ę tak Wl.ełlk1e, ze Teraz dOPleTO wrzędn1,cz,ka spostrze~ miecki okazuje wydatną pomoc fabry
mło,dJa ikdbie1a przestała wi,erzyć w sln1- g'ł:a, że :ma'jdlu1,e się w budllla'l"Ze UlI11ebąo- kom aeroplanów. 
Łe.czn'o.ść pro1elkcji i postanowiła &prooo- wanym w dość oryginalny spo,sólb. Mi~k- Również w bardzo szybkim tempie 
wać szczęścia na innej drod;ze.. Mi.anowi- kie meble, k()ll'01Sa1nei wi'e}kości otO'mana, postępuje nauka pilotów w szkołach. 
de zredagowała i Iz.ami-eściila w jednym kwiaty, picicildełlka, a na ścianach pełno Komisja kontroli wojennej nie zdola
- dzie.n;n~ków O'głoszenie teJ treści: . rycin o t'1'eścl hynaimnIDe5 nie&w1llZlnCll~z- la s~wierdzić doty~hczas, czy wieści po-

"Ma:,od'a, wykwatl.i.fiarowana 1lJI"7)ędlnicz- ~e;. wyzsze są prawdZIwe. 

!m, MegIe ~ca. na masz)1lIlie, OOskoo.a- Po chwi:lli Sll:ojąca lampa z ahai:ur~m 
fa buctha.:l't~ poszrułlruj.e tpOSaJCly. Ła- w dz:irwa,cz.ne desenie zaiaśniała, jak za 
skaweoferty dl1a "Zoiji N." 00 admw- dOltkn:ilędem '1',óż,diżlkl czamd!za.ejslkiej i jed 
s.f'n'.l'cti". nocze,śn:ie rO'Zlległ się pod'ejrzany sz,e'lest. 

I. A. 

Usuwanie zwolenników 
Trockiego. 

Warsz~wa, 10 luteg0. 

1-SZA PRZEDGIEŁDA WARSZAW. 
New Jo& 5,165 
Loodyn 24,72 
PllJryż 27,70 

2-GA PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Dol'ary 5,18 i jedna ćwiarlka - 5,185 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
BllJtrk haJlIcL11Q1Wy 7,50 
Bank z,arobkowy 10,
Zi~llenrueW'ski 14,25 
Starachowice 2.65 - 2,75 
MQldtrze'}ów 6,90 

o st1"o wi.ce 9,50 - 9,25 
Węgieł 4,1z - 4,15 
Cukier 5,15 

. Haherhu.sch 8,75 
Spi:ryŁus 4,15 
T c'1lIdencj1a sl·aha. 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
Nowy Jork, 9 lutego. 

Dowóz bawclny do por~(' \\i Atlan 
tyku i Golfu 27.000, wewnątrz kraju 
23.000, wywóz do Anglji 5.000, na kont y 
nent 6.000, loco 24.45, marzec 24.15-
24.17, kwiecień 24.32-24.32, maj 24.50 
-24.51, lipiec 24.76-24.80, sierp i ń 
24.60~24.64, wrzesień 24.74-24.74, paź 
dziernik 24.54-:.24.56, grudzie!'l 24.60 -
24.62, styczeń 24.52-24.52. 

Następ.nego dnia 'PO ukazaniu się ogłQ Paci Zofj,a obe';rzała się. Dresz'CIZ Wistrzą- Ry<ł,. 9 lu,teń'o. 
15-, 5 Nowy Orlean, 9 lutego. 

Sizerua, palIlli Zoija z bijącem sercem po- sn<\ł jej ciałem.. Zgodnie z '1'QlZlporz.ądzenU'em rew01u~ L 2435 ' 2420 . ?452 
da'Ż~"ła do adnn1nistra~. WrtęcLC1fJlO jej We drz.wi!aoh •• t._ .... y za ~J·erą stał cy.jlllego sO'Wietu w 1v1mlikwie u,g.u,ni~to l' . o~o4 78' < 'źmd ~rzecil . , maJ'"'. , - ] -!- . . . ' l4nl1 Y'L YVL', .. 135 Ht h ,k • ,l '. lPIeC Ci. , pa Złern ( 24.31, grudzieo 
k iJlka listów. Wszy>st.kloe b)"ly 1akot1ll.c1Jlle jakiś C'ZiłOW1,ek i przez s~aTę dbse'f'Wo- ~ !lrIDJl '\VY',!- nyc omurus.ow, Siprzy 24.30 
i ograniczały się na WlSkazaniu adire!Al i wad: młoda, ikoo'ie-Łę. Wi,dać było jedno la'Jący-ch T1"Ockiemu. 

godziny, o której ~crzka miała się błyszczące oko, badaw-eze, prZ'enllkliwe. 
sŁawić, łby zdać 'egzamin %e 87Jtuld pisa- hegi portiery lI"ozwarly się !twał· 
nia lIla maszyni-e. tO'Wlrlie i na tle wzoozyJStej t:karultly uka-

Zniesienie niewolnictwa 
wIndjach. 

Jeden tylkO' list był ru,eco obszerniej .. zał się :nagi mętc~zna :z: wiankiem na. Specjalna słutba telel!taficzna "Expressu" 

t>zy. AutOtl' nie wymientał hy, lecz głowie. Slwzyżował ;ręce na piet>sk1.Ch i LoDd'YltlJ 9 lute'go. 
twi~dził, te wł.a.śtOO ta4clef u:rądInidZld stał ruero-chomy. Mahara&ża z Nep.alu w Lndj.ach ZW ')J-

pos'zlulkuje i obiecywał świetną gażę. gra- PaT Zo{ija li okrz)'ikiem trwogi' rzuci- nił w5zyS'lJki1ch swOJich ni'cwdlnilk,ów w 
tyfikaoję, tlIr'lopy i ł. p. O~erla wya:nilElrua- t.a.się ku wyjściu, lecz dlrm były zam- IilCzbie 51:419:. . . . I 
ła adre-s: Aleje JeT~skie 36 m. 41 i kni.ęte. -·Nie mając innej &rog'i. skoczyła . Rz.ą4 1~dyl)s;kt wypłacll.z,a uwo,lruetUe, 

-- t k' ......t_!l.. d _A_ • • • ruewo1m1kow odszkodowa.me. 
naZ1nn!C~a spoŁ' Mlll,e na ~vuiLIIU.Lę 4-1\ po :o UKna., c~ ~dzą-c, in:ł.e'ŻnaJIQ'ffiY s~ap;tu- Ni,ewO'l<nicy cW je:dn:tk pozG'~bną w prze 
pdłlloom. lowa.ł, rzuC1ł Jej kilu-cz 'JI.k/:'lZ.yknął: ciągu 7 1at u swych starych chlcbo.:law-

Uszczęśliwiona IlI:t"Zę<łnk.zka omal nie ~ Proszę. Ni~ch panł s·obie idz:i-e! ,,6w i będą ot1"'l.ymywCllli wy.nagrodl.enie 
tOZip·łaka'ła się 2:e WI'IJroszettUa. Zao,?a- PO' uciecZlce 1) mie'Szika..nia. satyra, mł,o I za pra<:ę· E. S. 
trzyws'zy solę W' 1I'el.errę.ncfe, pośpieSzyła na da nl'ewia'&\li. 'OpO'Wled:zicała 'o przyg'o,dJzie. Iw . 
konferen:cUę z pr%JySzłym chtteboda.wcą. tnę'!.owi, który naJtychmłBJst zaalarn10wal BItwa tnors"a z przemy t-

Drzwi ot'W'Od1Zył jer tadd!ś męt~y1Jna urząd śledlozy. oikami alkoholu. 
fat ś'l'edJnkh. Up!t'Izoejirnym 1"U'Chem ręki za· Os.olMiwego amat01'a efektów ś'Wi'etI~ 
pr'o&ił ~ą do pokoju ~ ni:e wymówhv~ nych att"esmowano. Jest nim 40-1etni 
ani SJłOW~1 mikł za. d!mJwi.ami Roch OIS'SOW'$ki, hattld1,awiec. 

e -

nOWY mOr~Hf[a ma!owy Da M~rawiH 
zamordował siedem osób.' 

Nowy Jork, 9 lu,tego. 
Angielski ,ta,Ł0k Homesteact z kontra 

bandą aillkoh-ólu został po cięi~dej wa'ice 
w której użyto karalb1nów masrz.ynowych, 
uięŁy przez amerykańskie wladze celne, 
Załogę areS'zltowano, 121.000 skrzyń z trun 
'karni waJtŁoścl milli01la. c1olarró'W gkonfi
s:k OIWano. 

WYDALENIE SZLACHTY GRUZIŃ-
Wiede:.6, 9 iutego. :z; Sz.ew'Cetn KaJtoilem D worz aJCZ'kiem, któ- SKlEJ Z KRAJU. 

$peefaJDa Iłułba tel~raficzua ,,ExPkaSU-, ry będąc w stanie niertrzetwym wy,gad.aJ: Ryga, 9 ~uie~o. 
Małe m&asŁe<:zkio Trebicz oa Morawie się, jIż O'll to łb)"l mO\l"'der<:a brad P()(Hckfch Ce\Il!tnlny komitet rady Gmzji wydał 

;wstało orstaJtmo porIlIS%()Ine odkryciem Dw·~'C'z.ek zOiS'tall: natty-cI;m«;3-,st ar~- roz,p,orządizenie o przymtts-owyIn wyda,le~ 
masowego mordercy. . . S21towa;ny 1 OS,ax1Z,OOY w ~[ę.~.eruu: . niu z granic pańs'twa wszystndch książąt 

W począłJkaJOh roiku ,1919 1.irU'knęl; ,Gd'y SIta~ął przed SędlZ1ą śI1ecłczym 0- i szla<::My gnlz.ińskiei i o kcmfis'kacie ich 
z ~ego mila.steczlka: bez śil.adu dwa'J śWladczył, lit w roku 1918 zamotdo,wał m.ają1!ku na 'I"ze'cz państwa. 
bir,a,cm Po1kcy, ;eden 2l iZalWOOu ~o.la1'Z, pięciu iryldÓ'W 7! PolS1k~1 iktótt'!zy znajdowali 
a ?irugi zega.mrlstrz. Poch~ om z ~dl- sl'ę ta~ w 'Ob.()Iz1~ }.eńców. . NOWA LIGA NACJONALISTYCZNA ,kl!.. W~ ~ooza1i, .rze wyetnilgI'o Po:nlewal~ iIlst::ne'Je przypuszczerue, t,'e W NIEMCZECH. 
,walIi <>n:i do Ameryki. Jed')'U1:e pro:.ez przy 7JQ'lla 1egO' wred'Zliała o iych m'orderg,twach 
padejk przed Ikmro dn&ami, ocBkI")'lŁ{) :tbrod!- zO!stataona wczoraj również ares.ztowa
ui'ę, której oS.ararol:padli bracia Polk-cy. na. 
p~ lE'8llltI. syn jedIn.ego rz zagimo- Poil'iC'ja po.czyttrila kr<JIki celem odszu-

!tych bmcl spotlkał Ślę w restau'l"a:cji kania trupów zamordowanych. W. S. 

Konferencja rozbrojeniowa zwołana zostanie 
dopiero w przyszłym roku 

gdyz przedtem Stany Zjednoczone muszą uznać rząd 
sowietów. 

. Waszyngton, 9 lutego. ry jest zdania, że bez udziału Niemiec i 
Specjalna: slllŻba telegraficzna "Expressu". Rosji konferenCja taka nie będzie miala 
Konferencja rozbrojeniowa, którą za żadneRo znaczenia. 

mier~a z.wołać prezydent. Cooli~ge od- Ponieważ SOWiety mogą wziąć udział 
będZIe SIę prawdopodobOle dOPIero w w tej konferenCji dopiero po ich uznani'l 
przyszłym roku. /przez Stany Zjednoczone senator Bo~ 

Odr?czenie k~nferencji nastąpiło na rah podejm'uje energiczl1~ kroki celem 
skutek mterwenCJi senatora, Borah, ktć przyśpieszenia uznania sowietów. 

PoJ ska AgenCja Telegraficzna. 

Paryż, 9 lutego. 
Jak donoszą do uM.atina" ze Strass

hu.rga, w Niemczech nla się utworzyć '\I') 

najbliższym czasie nO'wa potęwa liga 
nacjonalistyczna pod patronatem b. na-
t~pcy tronu niemieckiego. . 

KONFERENCJA 1VlALEJ ENTENTY. 
Praga, 9 lutego. 

?olska Allencia Tt>Jel!rl\fic:to:l. 

"Tribuna" donosi, że najbtiższa kOn 
ierenc}a ministrów spraw zagranicznych 
państw małej ententy 'Odbęd'de się w 
drugiej połowie marca. 

DALSZE WYDALANIA Ż TURCJI, 
Wiedcńl 9 lutego. 

uNeue Freie Presc" do,no~i z Kon-I 
stantynop.ola, że w najbliższych 48 go
dzinach wydaleni będą z granic Turcji 
15 księzy greckich. 

LIverpool, 9 lutego. 
ZamknIęcie gicldy. Marzec 13.14" 

maj 13.24, lipIec 13.30, październik 13.15. 
Brema; 9 lutego. 

Bawełna amerykańska 26.61 cent. 
dolar. za lbs. 

GIEtDA PARYSKA& 
Paryż. 9 lutego. 

Londyn 89.01 
Nowy Jork 18.635 
Belgja 95.20 
Iiiszpanja 265.50 
WIochy 77.
Szwaicarja 359.50 
I lanja 331. 
N'orwegja 2~>4 50 
;,:;, 7'.vccja t;:;~.50 
Pr.lga 5490 
R1UTIUnj2. 9 55 
Wiede:1 162,5 
1-~(il.n;dJa 'j c.- tl,:?1 

LondYd, 9 lutego. 
Nowy Jork 4.77 i pięć ósmych 
Fra1lcja S8.95 
Belgja 93.62 
vVlochy 115.37 
Szwajcaria 24.8Q 
I-Iiszpanja 33.54 
Iiolandja 11.86 i pót 
Danja 26.91 
Norwegja 31.34 
Szwecja 17.75 
Niemcy 20.05 
Praga 161.75 

mJ:'Łi~ A NEW ... YOV,8KA. 
:\Qwy Jork .. 9 illh~". 

I .(,1.~yt: ra ~ funt sztell. ·l.~l-.: itrZ}" 
óhme, tCl,l:"ncj,t ztnielitm. - . 

Za 1/.11' jednostek monetad ,ych: 
Pary Ż 5.38 i jedna czwarta 
Bruksela 5.11 i pól 
Rzym 4.14 i trzy czwarte 
Praga 2.95 i pól 
Berlin 23.80 
Wiedeń Q.0014 
Budcp;;szt 0.0014' -



,.f!XPRES5 WT~CZORNY" 

Kilka scen tanecznych "teatralno-malinowych". 

Kwiatki Z bruk,u wielkomiejskiego. 
---:0::---

NIESZCZĘSUWY WYPADEK 
W SZKOLE. 

W szkole przy ulicy Suwalskiej 16 
uczeń 11-letni Teodor Olbroniski upadł 
tak nieszczęśliwie, i2 Uległ złamaniu le
wej nogi. 

NA ULICY. 
Na rogu ut Gd.ań&kiej i Z"re.Dcmej po

tknęła się i UiPadlła 52-letnia E1ka W oł
klOWircrL, wskwte'k czego uległa wykręce
MU prawei n<ogL - Lelkam p'OIgOllorv,ri'a 
u&teHł tposz<kooOlW.attl!e) pOiIl1lQ1cy. 

** '" 

• 

Rys. Banaszowa. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu 
chłopcu pomocy odwiózł go do szpitala 
Anny - Marji. 25-1~tnl m"WlaHda woje~y ~l'-in~ld Jak bpdzinianin 

Som-er pod"zas zahaIWY w saJl.] angllehklei " chciał. oszukac fabrykanta 
łódzkiego ZAMACH SAMOBÓJCZY. upadł talk fatme, it ulre.gł z.łia.maniu }'e-

wej nogi. 
Lekan ~w.ia po udz:te~~ S. 'pO 

mocy, od'wroz1: go do ~lita1:a Św. Józefa. ł jak mu się napad "na siebie samego" nie udał. 
Wczoraj o godz. 11 wlecz. 5 komisa

rjat zawezwał telefonicz. pogotowie do 
15-ej sprzedawc~yni LUby Rapoportów
ny, Wolborska nr. 12, która okazala ob 
jawy' otrucia spirytusem ' denaturowa
nym. 

N . y . N . Będzln. 9 lutego I ne śledztwo, które wykazalo, iż cały na 
AGL ZOO, Na dowclptly s})osób pozbycia się pad był symulowany, gdy t pomysłowy 

W~aJj I() 1-eIj po po.ł:udltl1.'1u w szkole długów wpadł niejaki Jakób Szpicberg kupiec otrzymał niedawno od pewnego 
p:rzy u:l~cy Z1:el~O!hej tltt". 44 zmarła nagle który zgłosił się do powiatowej policji fabrykanta z Łodzi, nazwiskiem We. 
sł:ercńa, wyohowa.niJCa "Niedoli Dziecię- zeznając, iz parę dni temu o godz. 5 po kselman, 1000 złotych, jako zadatek na 

W'c1Jo:rai 'O 11,45 p1'!Zed południem wy cef' 12-1etnia Fela Szykier. pol. został napadnięty w Będzinie na kupno maszyny. 
s>Twczy'la w ceru samdbójczym z ",Ikna III Lekarz slk()ooa1tawał śmierć. ulicy Kościuszki obok fabryki p. Albiń Widocznie pomysłowy Szpicberg 
pIętra domu m. 8 przy u~icy Ba.tz.aJn1~ O powyŻ's:zym wypacllku zawiadomio skiego, przez bandytów i ci pod grozą symulował napad, by móc się uspra-
krawcowa 21-'lellnia FT'aijda Kołton, otrzv llIO VII 'koan1'sM'jaJt pol. państw. rewolwerów zabrali mu 6.700 złotych. wiedliwić przed Wekselmanem z niepo 
maws7lY oIb:raienia głowy i nóg. Podczas badania i indagowania przez siadania gotówki, lub by móc uzyskać 

Zawc.zwany leka.rz pogołbowia skon.sŁa OSLABIENlE. p. komendanta i komisarza, Szpic- zwłokę w dostawie zamówionej maszy-
tlQWał zg,OłIlJ. Na ulicy Nawrot nr. 58 upadła z osła berg zaczął się mieszać i plą- ny a tymczasem mógłby bezkarnie obra 

Trup zaJbe'Zjpie.o2Xlttlo na. mieiscu &0 bienia 60-1etnia Marjanna Będzłńska z tać w podawanych przez siebie faktach cać kapitałem. 
lejści.a władz sądO'Wo:-<pc;licyj<nych. \Valewic. i nie umiał dokładnie wytłomaczyć się Za fałszywe alarmowanie poliCji i sy 

, - Na ulicy Wólczańskiej nr. 4 upadł z posiadania tak wIelkiej na teraźniej- mulowanie napadu p .. ,tiUyslowy kupiec 
WYRODNY SYN. z osfablenia S8-letni Cha/m Tenenbaum. sze czasy, ilości gotówki, wobec czego %ostanie w myśl art. 175 S. K. pociąg-

Spisano protokuł na StefaM Podęb- Lekarz pogotowia po udzieleniu po- przeprowadzono natychmiast energicz .. nięty do odpowiedzlalnoścł. 
slkiego, Wodtna 19, za pobicie ~wego ojca. mocy odWiózł ich do zbiorni miejskiej . ... " 

:.: RADJO • KUPO" "EXPRESSU" 
* --

z d. 10 lutego 1925 r. 
uprawnląjący do udziału w losowanIu radjoaparatu fIrmy "Radio
&oni1nz" A. Ci. Berlin, (wyłączni ' przedstawiciele na Łódź: 
Biuro techniczne ire*. J. Reicher i S-ka, Łódf, PołudnIowa 28 

Nazwisko ł imię _______ .. ___ . _________ _ 

Adres 
IU=-............ SI 

Wy(.iąć i wrr.:zcić wraz z kuponem "Republiki" w z::llnJmiętej koperci:! do skrzynki 
prl:y ul. Piotrkowskiej 4? w podwórzu. 

luany k[akow~li włamywftn ~Jł nan[ly[i~I~m . W . Wiel~ouolue. 
Został tU a.resZiłJowany niiCfaki Stefan 

Zallesik~, radiem ze LW'OIWa, nauczyciel lu
dowy w ,plQSłu.gowie pow. Zmińskim w 
Wi'e'!lk1o'pollsoe, p<rzytrzymany za usiłowa 
ne W1łamame do. skllęrpu Kutkiewkza na 
Małym Ryn3<u. 

Ar,e'Slztow'a<ny Za1l-eSiki legiŁy:nował się 
legityma,cją U<l1zędową kuratorjum okrę
gu sz!lwlnego po,z,nańskiego., twierdząc 
pnzytem, ż,e jest na kursie szkoły roi. 
nir;zej w Kmkowie i mieszka cza:sO'Wo 
przy wlicy .K.rO'Wod,erski.ej. 

Przy p'rzep.rowadzaniu rewizji osobi
stej p'oprosił Za,leski, by go wprowadzo
rl,0 do ustępu, a gdy uczyniono zadość 
jego żr-c.z.e-niu. Za,le'ski p'rz.eskoczył przez 
mur i z.ni1kł w ci.emnOlŚd·ach. Zarządzono 
p.oszu'ki,wania w k.amienicy i rzeczywii. 
ście na po,didas,zu zna!Ieziono ukrytego 

Za1.eski:egot ikJt&ry na widok zbliŻlających 
silę vosŁe.rtunlk!CMyeh ~ył cjankali i w 
iailci!ś <CreS potem. zmarł W szpM.alu św. 
ł,3iZlaJr za. 

Pr.repro'W'aldzlOtlie ~ tUitejszą p,o-Ii. 
cję dloohootema 60 do oooby Za·le:skiego 
u:ja,W1DIiły~ że ttem;'e jest znanym na bru
ku Ikrałki()!Wslkim włamywaoczelll Stefanem 
Piechnem., ·który POOrob"wszy kUka nie
IzlbędnyC'h do osiągnięcia pos~y nauczy
cidsikiej tP'api0I'IÓw, sptawoW'ał w Werej 
k·a;eh pow. Wolk'O'wysGdeg.Q' oraz w Po-
sl,ug·owie :pow Z1ili~skie'go fun.koje nauczy 
cieaa szlkó:ł ludowych w . latach 1920-
1922, pOlczem d<Opllściwszv się szeregu 
zgwałceń dz~cl 9ZkaLny<:b W Posługo .. 
w~e, zbiegł i ulcrywal się at do ,!:IZ8.ł!U 
ujęclJa ,go. -....~. -- "" 
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Kryzys gospodarczy dziesiątkuje w zastraszający sposób arnlję szkolną· 
W sZlk'OIł.ach prywatnych przyjął się niejsze wydatki domowe , a suma wpiso- k tóra wszak zyski materjalne uważa nie i - wk cał'y stracony, Umysłowo i fi ,naft 

dziwny Z'W)"C'zai stoSD'Wan1'a represji wego nie jes't znów bk ma ła, by loiała jako cel, ale jako środek istnienia. sowo. , 
wzg'Iędem ucZlni'ów i uczenk, których ro- nie z.aciążyć dof/kliwie na budżecie każ- A zre s ztą wyżej wspomniane repl!'esje, A jednak szkoła zawsze otrzyma nw. 
dzrce ruere,guJarnie opłaca1j,ą wp ilS'O'W~ . de; rodlz1ny, albo też budżet ten zupełnie stosowane w naszych sz'kołach prywat- leŻl1e jej pieniądze. l'ItI1>że nie w termr-

. Represje polegają na tem, Ż'C w wy- z.rujnow?.ć. nych nie tyle są wymierzone przeciwko nach ściśle pnez r.i~ wyznaczonych~ ale 
padllm, gdry wpisowe me jest w termini'e Ni'e jes't to z'lawis>ko, z którem m o,lna wlaściwym "wm'owajcom" - rodzicom, w każdym bądź razie w ciągu roku. 
uregul'awane, wtedy dyreli<cja sZlkoły wy- się spotkać jedynie . wśród rodziln mniej ile przeciwko ni~winnynl dzieciom, które Ale dziecko nie otrzyma już tego cza 
syła uC'Znia względJnie uczenicę do domu, zamożnych. Kryzys go,s'POIda'fCIzy post.awił ponoszą" wielką, ni2pGwetowan,! stratę, su nauki, 'który stracIło w ciągu r ,oku pod 
zabraniając im kor,zysttania z wyJkła,Jów, niemal ws'zystJki:ch obywateli narówni wo I Wpis z.ostaje wszak koni,ec k,ońców czas kiLkakrotnego "wysy1ani,a po wpis". 
aż do CZ'8.SU, !kiedy kwe'sija finansowa nie hec ... pieniądza, a Właściwie - wolbec Je- uregulowany, ale czas nauki, ktÓ1'y dziec Wszystlk,o to jest bar,d~o smutne .. -
rosta.nie w zupe4!nośd pr,zez r,odzlcaw u- go hra.lku, Iw straciło i który zostaje również opla- I dlatego, że tak.się dzieje, i dlatego, że 
regulowana, Ludzie, któr'Z)' byli dawniea nawet bal' eony - przepada bez.zwrotrue. ni,kot nie pomyśH nad: tem, by 2)1'0 w jaki-

Jest rzeczą nie<Wlieme ciekawą, czy QIZO rzamożnU! - nie rozporządzają już o- A któż w)"Ilagrodzi dziecku kt"zywdę kolwie1kbądź s'Posób usunąć. 
kuratorjum okręgu łódzkiego zwróciło jU?! becrue talkiemi zasoibami gott ó'W'k i , by móc mora1ną, kotóre je spo't)nka, gdy wobec Kupcy, p;rzemyslowcy, rolbol>ni'Cy, pra 
uwagę na ten niepoIro;ący objaw, które- regularnie i - co naj'charakterYSltyc.miej- całej klasy zostaje brutalnie wysłane do cownicy, nau'Czyd'ele _ zbiera~ą się na 
go powstanie datuje się niemal od pierw- sza - zgóry opłalCać i tak ruż dość wy- domu z salo.'amentaJ.nem: "Bez pieniędzy konferencje, zelbran~a, wiece, gdzie radzą 
szej chwili la)'z)'su gospodarczego. gór,owane wpis,owe. - nie odważ się przychodzić!", nad ś<roaikami 'l'atulI1'ku. 

Wystarczy rwobić pobiJe'żoy tytko prze Pil"Zeważni'e ho'W'i'em prywatne 7.akła- Starsi nie oaczu,wają teg'o rod'za ju nie D" Ł" . l..· ą , ZleCI e .~o me rOul • 
~ąd listy uomiów w posz.c!z;ególlnych tly nau'kawe po>bietają wpiJsowe na 3 mle. uchwytnych krzywd. Odczuwa je nato- Al :'. __ 1_ ..1_' k kt' . • , ." , .. 1 ,.. e o rat1.l.n.KU ~H~C a, ore eler,. 
S'2lkdła~h, by Z'8.JtrWaltyć, że rueolbe~nosc Slące zgory. m1Jast zaw.sze l t'o bardw bo estIl1e u1cza- • ., k t k k d 
ZllIaczn.e~ p:rooentu ucząCC'J Slę m OwlC- "kKOOa me mo'Ze yć JtraJ~tO'Wana Je- art'owana Jeszcze w ZyCloOwym oqu u- ,. '.,. kt' , ., ł .1;_' I S_L_I\. . '. b L '. h . . .. b' d Iwewumle ws 11 e ryzysu gospo arcze· 

. . d ' . L .l< • b' clz' . go, WJnD1 myslec CI, orzy maJą za .. 
t.y ma prZJ'C'ZYIlę 'W tem., że wptsowe me yn~e J'alK'o pr,ZeQlSlę l,orstwo, przynoszą- sza leClęca. I, . ~ "'."k 'k d ' .. 

-,,- '-~- l' l "- .'l _L' S k ł . " Z 'n " d' . l szczytny 0 ",0""1'" .'- - orne e na 'ppr.zy 
ZOSItall'U laIK na. e'zy uregll' 'owane. ce p<l'Kazne ZySKI. zJ Ol a opowtnJlla mlCC na,czna l!lOSC Iz1,eCI przerywa nau i.ę , , d " . 

0 1...: ~- ~ t-A. b--.J '_n_· .~_._!.~' , .lJ' • ił. 1 k'lJk d' .. t t\' d . P SZłOSClą naro u , '/J'~aw 'IA"n ~.,.. i;lIK a!rUZO mepU'IS.O'JEl.- rVW'!LJlt;"Z peWlen !l'OIUiza1 poozucla duywa- na ocres 1 u nI, a nawe, ~ yóo, hl. 0- . 

cy, że dz4rwit się lB8J1et21y, ilŻ doltych<\!zas tel'Slkiego i ni,e uchylać się od znoszcola minąWlszy jui faIM, że takie przymusowe Należy .pomyn~ć o pO'p,r~wie ciężkle~ 
wyż<sze VA&tze ,8'ZIkol'n.e ru'C je'SZcZ>e nie u- cię'Żaru goo.pod'arczego, który spadł na próżnowanie odbija się ~kodliwie na psy go losu dZlartwy ł n'll~ dzlezy szkolne}. 
czyniły, by a!!l!oona~ję tę usun.ąć. brurki całego b.ez wy>jąttlku sp'ołeczeństwa. chice dziecka, traci ono także mat er- nale'ży pomyśleć o sk ,tec.znym i nattych-

Pr,zelżywa:my, jaIk wiadomo, ba>tdzo PrzedsiębiOl"Sltwa ściśle zarobkowe jaJnie. miastowym rattmku. 
ciężki kry'Z)'lS go.spod!arozy. Niektórzy brurd:ziej już uw.zgl1ę'druają trudności> p1at- Przejście do następnej klasy jest w Póki czas - póki nie je's~ jeszc'?;e za 
ł: ledW10ścią mogą zaspodwi:ć najni.e:tb~d- ntC"Z.e swyoh wie'1'1Zycieli, aniżeli szkoła, tych wY'padlkach nie'Zttl1iernie ubru-dnione późno!... Zb. Karr 

Do najmiJlisz)"Ch zaJjęć w życiu zaJTi", 

Futurystyczna reklama. W obronie psiej godności. 
ezam czy.Ł.anlie szyTd!6w i na.pisów 'W wy. O czh)\-\ icku, który włóczy sit; z jtd 
stawa,oh sM epowyoh , ne} knajpr ~o dr~giej, który prócz po-

Uwa'źam, ~ brurdlZlo wi~u kupców wl.etrza me ma mc nad głową, nawet ro 
Mdz.ki:cih m'męł'o 'się ze swem potWiola- dzmnegodachu, który nie zna domowe
niem, gdyż rooJlni'ast WSlbać Slpół'pra;oowni. go ogniska - powiadamy z\\"jklr, ~?e 
kami p.i&ll1 hum'<Xl'ys.tY<:ZID.)"Ch marnują dm żyJe jak pies albo jak suka, co na jeuno 
gi czas nawypełnian5e ibI1ruo!kiettów weik- wychodzi. 
SIlowych i obmy.ś:l'ame tematów z 'POezją Z tego też powodu utarło się w~rój 
ani humorem ni,e mąjąc)11Ch nic wspólne- ludzi twierdzenie, że pies jest bezpański. 
go, w 'k.arż.dym raUIe battdz.o mabo. PrzepI aszam! Od czasu, gdy Bu-

D1atego. gdy padla desZ'cze i jestem rek, Dingo. filutek, fifi, Koko lub Pipek 
w rz:.łym bumOIrze., gdy nie mam ,ueSI"Ltą płaci miejski podatek i stosuje się do 
nk: pożytl;,eczniejszego do roboty, sp.8JCe- przepisów policyjnych, nosząc na mor
ruję po uli~ach mi'aistaJ, CZy.tajCliC szyldy dzie niezbyt wygodny kaganiec - od 
~ lIliapisy sklepowe, tego czasu pies stał się obywatelem mia 

W<:1JCAmj miałem talki: •• SWÓJ"· dzi'e6, sta i spełniając pewne obowiązki ma pra 
W'}'\9mdł:>em wi'ęc lilia mirasitIo, by za- wo domagać się pewnych praw. 

(!Iz-e't'ptląć św1eżeg<> powWtl.'za. Wtt"az ze Przedewszystkiem, żeby ludzie nie 
iwieżemt ;tematami, szastali na prawo i na lewo jego cen-

Desz,cz". Zimno,,, NWc, nym imieniem. 
Na.gl:e 'W wystawie sMelPu z ma~e'rja- Bardzo często bowiem słyszymy 

mniJ lPiśmiennem.i ,A J~ Ostbrowski" takie przyjacielskie pogawędki: 
2MT6cił mą uwoa>gę a.iem-01JUmiały napis - Niech on szczeka, jak pies, co to 
tIe'j t<relŚo.i'~ , mnie obchodzi! 

- "Najtańszy Ostrowski!" - A ty zdechnij, jak pies! 
. Do dnia 'WlC'Wra.~0 słyszałem tyI- Przepraszam! Dlaczego nas niema 

Ikio 10 ~ń9Zyoh źr'ódlach ,z:akUIpÓw, o obchodzić szczekanie psa? 
najt.ańS'1'.ly.Ch serach Ś!Illieftalnkowych, o naj Albo dlaczego mówi się, że "na mas 
'tańszydl. i Mjsm.'8!cznie;szych obradach karadzie nikogo nie było, nawet psa z 
Ul 1 zt.oty 50 groszy.. kulawą nogą". 

Mte, teby OstrowSki był IIlIaIj<tlańszy? Dlaczego jako ostateczność bierze się 
Pan A. J. Ostrowslloi1 akurat "psa z kulawą nogą" a nie "kro-

Idę da1ei. 
TillIŻ !Za naszą !'edaatcłą ?C*ykaan się 

b IDIOwy Skład ~reru. B-ci Tyber, 
W wystarwie ~ wdJdzę >natpis, 'kt6. 

~ 1'IOIZŚwieCtł m.t mózg i ~eiył włosy na. 
głmrie. 

NI3p1s brzmila.l n.as:tępU1ąIC'O: 
- ~y Tyber!', 
Tam - .. DJa.1bańszy Ostt"O'Wski". tu -

(smtc!) ribe7JkO!llllmrencyiny Tyber", 
I pomyś'tałem lSoIbie: , 
- D:La.creglo CliJ lludzie są t~k s:k1'!omni? 

G&ylby <:hordził<o <O mnie wy'wiesiłibym z 
pelWo1l!dŚcią nlaJstępu;ą:cy napis: "NajŁań
SJzy, ILaJjsymp.atyczniejszy i dolbIize wyglą 
:1la.;ątcy Osttiows!1d" a,lho "Bezkonkuren
cyjny Mey - sympa't)"CZlIly, genjalny Ty
ber". 

Uw:a/Żru1l, 'Że ci panowie .słan'<YWlią wo
~óle D,1)wą ep;oIkę w hi~orji reklrumy tTI 

LOldz.i. 
BOI Móz mcie z:aJpewnttl,że jutro mój 

. sGde'pilkoat"z itldIe wyw,ieosi sZJ"ldu 7: naipi-

- "M~m ł>ad!ną żonę - kupujde tyI
Ik.o u mni~!" 

A mój krawiec może dać o.głos'zeni! 
do pisma tej treści: 

- "s.zyję deganc:kie smok~i i fra
ki, Jtdyi 'W<:w:t"'aj umaifła mi teściJowa!" 

To jest oiebe~ieozna reklama. 
!Po Tolku balwiem {CLe,~O się nie rcAJi , 

by zoabić kon1mren'cję7) kaidy włt. ściciel 
sik,lepu wypiszre w wystawie wolo'wemi 
~iterami całysrwój życic'rys z dO'łącze
niem fotollraf ji pr:nodków. 

A pot-em... potem -kto wie? Po 
dwóch lałach (czego się nl,e robi d1a re
kl'llmy?) wys:t~wy będ" zU'PełJII~ puste. 
tylko po ś'l'"od'ku w oa'rwjdocLnie;szym 

ie:rsou w ghhokim fotelu zasiądzie n :l 
wldlolk puhlicz,ny "n ajltańszy Ostl'oIWski" 
l'uh "bezjkorrkurencyjllY Tybe>r". 

Reklama to wie'lka rz.ecz - ' a'le h-7.e
ba umieć się relklamoWlać w tCll sposób 

wę z przekręconym ogonem?". 
Dlaczego, gdy ktoś jest zły klnie 

"psiakrew", a nie "krowie mleko ?". 
Dlaczego pies jest gorszy od krowy, 

konia, wolu i mojego najserdeczniejsze
go przyjaciela? 

Cóż on zawinił? 
Pies jest upośledzony bardziej jesz

cze niż kupiec łódzki, a jednak nie zwo 
tuje konferenCji w Warszawie, nie pisze 
memorjalów do Grabskiego, nie jęczy, 
n'ie płacze, nie puszcza swych weksli do 
protestu. 

Kto widział kiedyś psa u Gostomskie 
go, siedzącego przy stoliku i z wielkie.j 
desperacji popijającego jedną szklankę 
czarnej kawy po drugiej? 

Pies cierpi bez słowa protestu, bez 
zbytecznego narzekania, czasem się tyl
ko rozpłacze niechcący pod płotem -
ale nie można go przecież za to winić, 
skoro ma tyle cierpień ... 

Każdy pies chce mieć swego pana, 
Tej własności nie wolno mu od

bierać. 
Pan J. K. przywłaszczył sobie psa 

swego sąsiada. 
Sąd ujął się za krzywdę, wyrządzo 

ną, biednej psinie i oddając psa prawe
mu właścicielowi skazał przesadnego 
wielbiciela cudzych "Burków" na 50 zło 
tych kary. Juris. 

by n1,e potrącać o dziedzinę humoru i 
oona,lnlQśd. 

Daa wskrezCl.nia pltózyktadu do1brej i po
mysłowej rekJa..t-ny przypomnę hi's>t'orję o 
L'!1zech Kona,ch. 

W jednym domu były trzy skł.ady z 
m~,nlttfakŁ11rą jeden obok drugieg'o: J. 
Kon, A. Kon i L. Kon, 

J. ~()n - z ~:mlwej sł1'ony, A. KOiD. -
w i,t"lod'lm, It L. Kon - z lewej s.trony. 

J. Kon wyw.iesił na<pis w wySltawie 
tej łl!'eici: 

- "C~y 2:niione o 50 procent"! 
L. 1(0 0 upisd: . 
- "Ceny 7I1ii'c:n ::: o 75 procentl" 
A. Kon , który miał skleJp VI samym 

śmd:k ll wywiesoit tylko kartkę na 
tt!'zwl'ach z ncupisem: 

.- "Wejście >bulai"! 
BoIski. 

Miasto, gdzie ludzie 
nie chorują. 

Miasteczko Salecchio w górach ko· 
lo Domodossoli zasłynęło z tego, że lu
dzie tam nie chorują i nie umierają, Do 
wiedziawszy się o tern, że od trzech 
lat nie odbył się w miejscowości ani je 
den pogrzeb, redaktor rzymskiego dzien 
nika "Tribuna" pojechał do Salecchio. 
by zrobić wywiad z miejscowym dok to 
rem, aptekarzem i proboszczem. 

Redaldor udał się przedew szystkiem 
do syndykatu z prośbą , aby mu wska
zał adresy, potrzehnych mu osób, Syn· 
dy kat odpowiedział z uśmiechem; 

- Te osoby, o które pan zapytuj(\, 
w Salecchio nie i stnieją. Jesteśmy wszy 
scy tak zdrowi, że nic potrzebujemy ani 
lekarza, ani apteki. Powietrze jest zna 
korni te, woda świetna; nie pijemy kro
pli wina i nie palimy tytoniu. Jesteśmy 
za biedni, by sobie pozwalać na jakieoQ 
kolwiek wybryki. Chodzimy bardzo 
wcześnie spać, a ranó znów wcześnie 
wstajemy. Stale ubieramy się w wełnę 
Oto wszystko. Zdarza się czasem, że 
jakiś postrach spadnie z góry i pokale
czy się, wtedy leczymy go sami. Cza
sami odwiedza nas felczer z sąsiedniego 
Baceus, ale nie może nic u nas zarobić. 
Był tu u nas młody proboszcz, ale mu 
się znudziło i odjechał. Chcemy teraz 
prosić o przystanie nam starszego księ
dza. Zupełnie odosobnieni w górach mu 
simy sobie wystarczyć sami. Żyjemy 
wszyscy, jak bracia i jeden drugiemu 
ch c,.tnie dopomaga. Nikt się u nas nie 
kłóci, kraść niema co. Zimno, które u 
ml~ IJanuje, wpływa na ljspokojenie cha 
rak terów. Nasze dziewczęta " 4 bardzo 
dobre, i jeżeli uda się im wyjść za TtlclŻ. 
są idea!ncilli żonami i matb.mi, jeżeli 
za~ zosbja, staremi pannami, gudz,! siQ 
łatwo ze ~wym losem. 

Cztery doby w objęciach 
Morfeusza. 

"Petit Parisien" donosi· z Troyes o nie .. 
slychal1ym wypadku snu, który trwał 
bez przerwy cztery doby. W. poniedzia
łek rano pewna dama była zdziwiona nie 
obecnoścltt w pokoju jadalnym guwerM 

nantki swych ddeci. Udała się wobec te
~o do sypialni bony i zastała tam dziewM 

czyne f)OKTlltoną w i'ębokim śnie. Ody 
dziewczyna nie obudziła się również do 
obiadu, pani domu posłała po lekarza. 
który śpi~clł kazał przewieźć do slpitala 
gdzie bona spala cztery doby, pomimo 
wysiłków lekarzy. Po przebudzeniu się 
guwern.antka była zupełnie zdrowa ku 
bezgranicznemu zdumieniu doktorów. 

» 



Na'azwyczajncj sziu.ki dO'kaZlał ostat- na:nia; ~~ówozas prz,ewodnkzący p'owtó

fl'tO mistT'z światowy w grze w szachy rzył. IO~~~łę, na którą p'o~ni'en hył ~d- I zmów bohaterem dnia był o.lbrzym W waJce woz,OI1"w;srej Plinecld powi_ 
Aleksandelr A~elchin, flozegra.ł howiem 3 pow'lleduec gl'laJCz. Alechm p'oltIlyslał Pinedki, waJI.czący wczoraj z Had:schi Wci nien by1ł be7iWo/lll."Unllkowo być 'IlIz.tlany :twy
hm. j'edno,c,ześnie 28 part'ii sz'achów, gra- chwiilę, i pOip,raJwi!ł swój Mą,d. Grze t~j nUJrą. cięscą, gdJyż mó~ przecierż omdlIał.ego 
f.ąoc na ciemno. P. ftJ,edun graf przez przyglądali się delegad wszystikkh kół Mandlżur naJeży do na~'epSIZ)11cih ś'Wia- mandirura obrócić i ~ć Da. łopatiki<.-
tTzynl::\ście godzin z rzęda. bez najmniej- Machistów z Fra!Il.cji. towych zapaśników, w l'oku uJbieg1ym Dlaczego ,p. A.nroild nie przyzmał 
sz,ej chwili osłabieni'a. Przeciwnikami jle- Al echin, zamieszJkaly we Francj~ ~d ZJdobył nawm nUstr:z.OSItwo świata. dęsŁwa PiIIleakiemu, me wiemy, aJle :: 
go bY'li, najlJ,epsi sza-chi,ści trancll,scy. cz.terech la,t, Uozy 32 ,lab. Urod'z~ł ,lę Tern więk,s'Zą jest tedy ZlatSfugą Pin.ec- my nadzieję, że nam w dln.iIu dzitsrejszym 

Cztere'C'h graczy pt"IowadJzd!ł,o jedl1ą w Ro's'ii i przygotowuje się o/beC1l1le do kieg'o, kJtÓ1rypoltrafilł tego arc)'itechnika 00ip0lW'i1ę. 
,padję. z.danlla doktorarou w p,a.tryźu. dJOi»'owadzić dlo ormdJl,ema. POll!i.ewa'Ż ~est to wdk.a m'W<ldorw-ców, 

A!e.chin, sam je'den, obr6cony plecami, Na 28 p arlj i , Alechin 'wygrał 22, prz~- Welln.'U!ra roz:porządza, pomim,o szczu- m~ wi~c PineclclJ tfJrzymać Weinurę w 
dJo stolu, pTZy którym była pTO'wadZOlna gr.ał , 3, a Z'O'staly mero.'Zegrane 3, b~ą~ płośd kol<osaJlną siłą., mU'cza SIę dlo naj- nclsonie tak diJluJgo, /jIaJk muSlię Ity«iko żyw. 
gra, dykt10wał ma,ty, aIt,alki i refliki. I [,ean samem, swój relk,Oird n()Wloi<OrSlk~, lepszych te,chników t'\lJl'llli'ejlU, jest ogtr,om-IlIile podJobało.. 
p'ai;tlja po pMtji. 1'0'~p'oczynał 'WIaU'kę. gdzie na 26 paortji wygrał 16, pnegr,ał 5, nie szybiki, ,ZJWi,nny i o'brobny. Ci'ekawe dlLalCize,g.o arlbilter przerwał 

Przez dwa!l1Ja'ście olu,gi.ch g'odlzin obec a pięć zostało nie1'Ozegranych. O walka'ch Pinecikiego pilSaiJiśmy już waJl:kę z chw:ill:ą amdlOOiJa Wemury. 
hi ślledzHi, ten Wpl'ost fenomena,I-rry po- W tnzeoh paiT'Łjach, które Ail'echin pO\PTzeDO poolozas je~o r~'OII"~owych Omdl1enie lila arema.e ~est niedopusz.cm1 
ph. W jetdn~j gne Ai.echin p'odykt!ował, I p'1"ze grał , mi,a~ pTlzedw so/bd,e koto poli- zW)11cięstw. DodJać i~')1D.l'e nallie'Zy, .re wal .. ne, a ~eś!:i! już ma ~, to kooJs.ekwen-
jednO' pos.unięcie ni,eal1iO'żHwe &0' wykoo- te cnnic1de , MO!IlIbmalI"Łru ~ p. Gi'1"lat'da. ki Pinedkiego nie wyobr~ $oIble te.raz cje tego pcmcmć powiln.iloo ten, który, 

, ina-orej, ,ak tY'llkO' z podwQljtnym netso~m. mdleje.. 

Piłka nożna w Warszawie. 
---:0:----

W.T-C.- Varsovia 5:2 (2:2). 

Slwtek !tego chwytu ~ zai1:>6jczy. - DIiaJcz~o paJD. A.mdld brr.ał P'meclde .. 
Dotych'CZzaJS zemdllałto w staJlow,m O!>'lo- mu puŚCII.~ omdłał"* ~a, ciloć 
cle il'a.trmoo oilIb:rzyma ~dl przeciwn1- sam trwierdl:m, t..e "delta łQ nie ł.anoedta1 
ków, MIClIkmi, WLłoz.ek i Rzybtlki, a listę 1IlIO".re się brotld'ć", ~ogiIcmy $ląd Wl'lIiiOlSek, 
ty>eh ofiar powU.ęk~}ł wC"LO!l"aj ma.ndż.ur. 'Że jeś'li się broo&ć me m>Oltre, powilnietn hyc' 

. P'Odtwó'jny ne!Lsoto. re~ je.dlnym 7l na;me- U'ZiJllaJlly !TA poJkonanego. 
Warszawa, 9 lutego. md:~ łSęłw,ia m;ezby't Skutecznie 'PrzeClW- beaJpieczni.eljs:zych chwytóW i !polega na 00 do samej wdki~ to była o.na har-

S Z11al ta. - _II .. ~ • • .I"'W'f7~:i1. ~_ _&_..:1____ _11...,. 
Rozegrane w nie,dzielę w pa1"ku ON Do pr1zenvy ,gra wz~ędnie otwarta, zał~u ,,~ yuu rammonam'i 't'~--_ .. --- I.IIDU rzatt.a.tta:. \P~"""~ pri7Je:ZC vDle st!.'~ 

Me.s:1de~o zaJwody drużyn powyższych p'C przeme roe<:ydow.1n1a przewaga WYŻka i ęlecelDiu idl na. tkrurku.. ny 'W bły\!;łka'WiC2ttlyttIl ~ tempile. 
przyni,osły pewną niespod'ziankę. Druży- sze] .te'ohn'mc.i W. T. G. " . ProZy uXyci.u poofwójnJego lIlelJisaDa, z?a- Do omu.u mLo.utt walbc:mo ty1!k,o w p6 
:na śwież'o 0>0 kI. A. z,alicwna pok,onala . T:Ie.n .meco llepsz-y;, ruz poprzednIe} rza4.ą się często śmie:rttclne wyspadlki, Jak ~~ gólrneł, dopiero po upływie t~ cza
zde,cYdowalnli'e zespół, z.ajmujący w ta- ~.eQzleli, J'~d'nak,Q!Woz ~rodlko~y pas bo- , ~"l'ład Il'dku. 1913 'W P~argu, ~1'-'P' D! __ ~U . .:1" ...... _ do Ud 
oh~li tei;ź.e kJ.asy czwarte miejsce. !Sk,a był mo,CifiO grząs~l, to t'Pz op~a- ~"'I>n. W •• cbwy_ su, rzmusza ~~c:lO mattlUliCUrA • wa. 

Mecz naJeżał niewątpliwie do inte- no głównie Sk1"iZydłaml, w czem druzyna gdzi'e olbrtzym !'~ (2 m. 1S) U padlerowej, rzak~;ąe mu, kd1et)no POJe-
re Slljącychj oMe drużyny graty żywo, W. T. C. okruzala niewątpliwą wyższość. ci'W'Slz,y W pQdIw6ljn.y Ille/llsoin pnzeciw'Ilika. dyńlc7Je oe1son'Y, ~ ~h się Jednak' 
om,w , chwilami zbyt ostro i faul, cze Zawo.dy prowadził p. Ja.gielsłki. swego, fi:DJlandczylka, pdtIriz"ymał go 'W te; Wdamra uwalI:nl:a. 

poo;ycji pięć mmu.t. W 17 miJn,ucle clrwyt.a. pm.ecki pl'Ze .. 
• • Fin;la.lQl~cii;y1rowW pękli 6I.!os paderzorwy oVwnika odw-roIlm:ym pasem, Wemura 

Przygotowania HolandJł Tennisowe mistrzostwo i Ipmyhy'ły 00. IIIlle9S1Ce WWadIkU lekarz cheąc się uwolinić, strura się rorerwać 
do Oiimpjady., Australji. slkOlIliSta.t()IWa~ śnnieiĆ. "'1 .'. spflecion~ rę<:e olbrzyma, ~eaz ten korzy-

. ' . ' . Podolbtn.y wypaddc rola«: ~ mleJ'"' sftakc 2 1l'000000wion:ylCih MIIliJo:n przedw. 
W holoode<r kim parla:mencle PTW~')- Zawody ienmsowe o mllstrzos'two Au- W: . g&zie mbod'Y zapa&nilk nJi!k h M slk • • poodw •• 

torwan.o już proiekł Sl'Jbsy;ci;jum rządu na stralqi da/ty w koń<:owei il'UllIdlzd.e zwycię- sce W :all"S'2la.Wle, losowi\. a c wyta. go Y' a!Wl'C'7ll1e I 0)-
cele urzao.zenia w r, 1928 w Amst~l"da- Sitwo Ander.sooowi nad PattersOIl1em 11:9, P.ail.aJcek, uległ ,podob~mu. .. nJm llleJlisOOlem. 
mie IX olm1lpjady. P'1"'ojelkt przewiduje sub 2:6, 6:3. Finał podwójnej g:ry pa:11ÓW: w.y- Ozę'SJt.ga;'e są p!1'iZy stosO'Wamu pOldW'bJ- I tu się 'Zaiozym. pooząte!k Itragedj1. 
wencję COToc'mą w 'k\~,ocie 250,000 t:l.1'l-1 g:~/ła pacr-a ;~,nderson~Pattel1Son. ~.~le- nego nelJs01lu, Ikrwotbolkl ~ nosa" bez st-o- Wclttl1.1Tia za wSZlel!ą cenę stara ,si~ 
denów. Bę·d'zie c'n_ popIerany na pI.?num , :nU? trzeb~, 1Z ~owy mł~trz Auskal)l ~c:ho- kroć n:iJelbe'ZJpiecmiejsze są gdy krerw pły- oderrwać, co mu się ,j.etcłook nie udaje, 
prz,ez minilStra de Visser. ~Z.l.:pO Tlnldeme ż.a. l1a11epS:1>ego tenrrusl'S>tę • d...ł._1...: 1 __ It_ ._:t~~_ dIł •• ....:.... !I _~ r"'l\om. 

swra ta. . me z oczu. Ll:'('IU ~rmDe ~.....:I/ lSolWllym ...... 
_'.:. .r.' - ,,' ..:., • ~.. ł P"mecld* 

Całe C7Jtery .mnuty ltinLymd Pmeekl 
man&!ura w teł pozy<:!jil. lo ~ do C'Zamt~ 
gdy ten ostatni zemdl1aB: i dostał kA'oto

ku ~ nosa.. 
Arl>1lter u'Zina.ł wailkę za, ni~y· 

go.iętą(1). 
Druga paIra :nie porzedst.arwia!a :nU: cle .. 

kawego z powodiu rnerownych $11. 
KóMer przejął się wild'oaznie JXlIP'rze-

cllzaiącą wa1lką, gd)'Ż zrust090wał do po
kOlnania Pogt'lze:by róWtt'lleź podwójny ne1-
Isem, z tą ;ed:na!k iT6!żnką, te tl"zymał go 
'W chwycie zał~dwU.e pół minuty, cza~ ten 
jedlnak wystarczył w ,rupełn.ości na poło
żenie POIgrzelby. 

Bampu[o i Loewy Wa'lICZyQi: W trzeciej 

p.alTze. 
Wa1llka ta nosifta wszySlbkie ceohy Olt'. 

o.ynarne~ bija.tyki, mOlWa było nawet za
uważyć p'odSJt,aw1arue nóg, poputame w 

Ło,dJ:z;1 "m01'doibide" 1 :t. p. 

Ozę'ść winy spada na a!1"bi-tra, któr,Y 
nie u:mia!l: porws'lrzymać w karbach z-a.pas-

niików. , 
Murzyn zao.emonstrował norwy sp o:ob 

udeorzania ło'kdem w dość pokazny 
brzuoh l loew-ego, co również ucho·::lziło 
uwagi p. arbi'tl!'a. Wa,llka ta pomj~lO .)b~
str011U")I1ch wysi,ł,k,ów skończyła SH~ wym

kiem remisowym. 
Czwarta p-ara była zupełnie p-odobna 

dO' drugiej, gdY'ż siiły bylły tak samo nie· 

równe. . 
Soh1eslki w trzy mimwty po,koona! WIIc1-

.." • • " ., ~ , k 3 kJa,dąc g'o przeTZutem przez rami.ę, Znany sportowiec, piechur I-hllgO T' ":"'~, erJt) bawi w A<n~:l':vr,:e ~ ~es';. pr2~~" !,. \) en1 7':_cz -' l ' Ibie łopatki. S, 
g61nego zainteresowania repoli"~er6w, którzy fotografują go w kaz il. _ sytuacJI.. na G 
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o ~O~l. ~ i ~' ł wi~[l .. o IO~l. ~ i Jół .Vi~[l. 
~iliill!mili)m)Ei}§ 13-t dZl ń A. CINI ELLI. ~;H~:/}f;;;i;~;~~~~;~ 13-ty dzień ~i~}~~i}iiNj~~j~ 

Walk Francusk·ch M'jędzy ar do\vego Tu ·ni ju 
Dziś walczą 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 

I para. III para. 

Pine[ki leon Kobler Mak~ Bam~ul~ ~Hlvator - Mo~ini Val~nt1no o nagrod~ 5.000 złotych. 

Mistrz świata Ameryka. Prusy Wschodnie. 
Mistrz Polski" Mistrz Niemiec, Berlin. IV para. 

Decydująca. 
pod k~~~f.nkłem Arnolda. 

Wiluek Jan II p .... BOHem m~1 loewy MOfJ[ Hawliuek JÓlet 
Mistrz Europy. Mistrz. Czechosłowacji. 

Początek walk o godzinie 10-tej wien. 
Mistrz Bytomia. Mistrz Pinlandji. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrkowy w wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 

PACZKA PAPIEROSóW 
to artykuł pier.wszej potrzeby. Dociera .do najodleglejszych 

zakątków państwa 

miljonom wiernie towarzyszy przez· życie 
dlatego 

reklama umieszczona na paczce papierosów 
jest naj skuteczniejsza. . --

Wyłączne prawo umieszczania reklam rta paczkach z wyrobami mono
polu tytoniowego posiada 

WY~liał O~łOJleń ~oUliej Alentji Ielegrafitlnei (P .1. 1.) 
Wszelkich wyjaśnień Vi sprawie tej reklamy, Jak r6wnlet we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych ud~iela 

tÓ~lki Odłlział Pollkiaj Igen[ji Telegr. 
~Ielona 8 t I. 111 I 16 .. 24 

Zamle8':CZ8 ogłoszenia we wezyst"lch pl.mach w Polsce 
I we wszyetklch wydawnictwach urz~dowych. 

Okazyjnie do sprzedania 

modny 

d 
Al. 1·gn MaJa 15 (prawa OnCyna) Hu ,1etro 

po oj 
z kuchnią 

tlOszukiwane. 
sub "s. Y". 

Członek Związku Organizato
rów w Berlinie 

, ~ I ~ U U"" 
Do nabycia wszędzie. 
ANGIELSKIE KAKAO 

E ATA 
KAWA. 
Przedstawiciel na Łódź: A. Lllienfeld, Traugątta 5. 

Akuszerja i choroby 
kobiece 

Zachodnia 62. 
Telefon 29-52-

Przyjmuje od 9-10 
i pół i od 4-9. 

Kto · ~O~UU[la we~~le ~o nrołe!tu1 
odp,?wiedź na to daje 

BIUlfl1" PROJf~IóW WfK~lOWY[H 
który można nabyw(lć w biurze "W Y W I A D", 

Piotrkowska .Ni! 104. tel. 29-30. 

W pracowni art. malarza 
~aurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

R
ower damski. pra-

P:;======;;;:! wie nowy. tanio 1.1 do sprzedania. Al. 

POń[lO[~Y ie~wa~ne l M.j. ,. 8 "d 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro .. WYWIAD'~ (Piotrkow
ska N2 104), pozostające pod patr.onatem i kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

ZapIsy codziennIe przyjmuje od 4-7 p. p 

Piotrkowska 71, Ul piętro. 
i inne, SIJKnie trilloUnowe i t. p. 
przyjmuje do repera ji. 

uL 6-go sierpnia 16, III piętro 
Tanio, bo VI prywatn~m mieszko 

00 odstąpienia od 

Sam dzBelnl' 

buchalter-bilansista 

zaraz w centrum 
miasta dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój 
z wygodami, z e
lekŁrycznem i gazo-
wem oświetleniem. br lWfespondent polsk'l - rosyjsko-
Pośr~dnicy WykI u- . niemiecki :z; 25 letniĄ praktyką, 
czem. ?ferty sub IłÓ j pierw zorzę dna siła fachowa 1 or-

W · dl ' , ! P l. 26 (izrael.) sympa- .M. R. 2 do .Re- W.; . . d . . azne a pan Dr. med. anna t~czila. ze średniem publiki". gamzacyJija, O ~ze.re~u mIesięcy 
lnana naczycielka naucza kroju i szy- I M H"LTRE[HT *9 *B2!il!';ami)a glm". wykształ .. sa· ~!l" ;;;; i były długoletni współpracownik bez pracy,p.oszukuJe J3klegol~oJwiel} 
cia w przeciągu jednego miesiąca za • • H ml'dz.lldna, zawrze znajomość z panem ({asierlia x kaucją soltdnej flfmy dobrze obez'1any bądz ~aJ~~la. Adres A. Glik, Po. 
45 złotych. Uwaga: Przyjmuję równieZ Akuszerja i chor. do l. 36 na stanowisku. Cel matr} - 200 ~łotych PQ- Z handlowym światem i ITlij' "llłel" morska 22. m. 10. 032-2 

lekcje prywatnie za 80 zł. kobiece. monJalny. Oferty nieanonImowe pro- 6zukuJe posady. . . . !l'" ." 11 Il"l1Il"'11 T7.1r'J1 
Pańska 9, m. 33, Qrynblat. Przyjmuje od 10-11 szt: skłndat do red. sub. "IntelIgentna" Oferty pod "K., przYJmie pOSl:dę. WymagąJ1le ~ ~IJ!.§J 

Zapisy od godz. 10-11 i od 2-3. i 4-6. ~OOODDDOODO sjerka". 073-3 skromne. Ot. sIJb "L. L.· w adm' r XX, 

P t . W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 zlQtych O ł . . ZWYCZAJNE: 8 Jrr za 1IIiers~ milimetra y (n~ SIm. nls lO uplt.1 W TeKśCIE 43 ,r .• ~ wlern mi/lm renumera a. mlesiecznie. - Zagranica 7 złotvch miesiecznle. - g OSZenla. ~:r~~"i~~ws;ri\~tf~~typ\'o t~~~~~~Oz?1 ~.~~PjSESL&I'-IęO: jłO IłC. ~z Wtersz ml~~lm~"o"'l( (na 4SZp4 r 
. Od d·d 3"0 • d· .' . ,'. . co;re" o pt?""~era:l. Q ...., proc. qroie!. Z. mtyt 

- no~zente O omu groszy rUK ogroszen ndmlnlstr Ole Odpo\Vl~da. Orobne If) gr. Posz.! .iwanle prscy "5 I1fOSZ- NaJmn!eJste 5C~r 
[pxrass wietzorny i Republika łą~zniBzł.7jo Redakcja i Administracja, PiotrkowSKa 49. Telefon 27-24,22·14. Godzi ny przyjęć redakcji 6 - 7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 

Ogłoenia kolorowe (minimalna wielkość ćwri~ć strony) 100 procent drotej. 

Za wydawnictwo .Republika·Sp. z ogr. odp. W. PoJak~ Czcionkami .Republiki", Łódi. P.otrkawska 49. Tłocznia, Piotrk-ow---:-sk-a-:l7'51~=-==~-:R=-'e-d-ak-to-r-o"-dp--:""'J""'ó%"""e"""'f-B-ur-maa.-=:=-"---


